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Zł. 0‘85, w iersz miliin. 1-szp. na 1-ej stronie Zł. 1*—, gratu lacje, 
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Szekell
N ic trudniejszego, nic przykrzejszego, jak pi 

Sftć lub m ówić o rzeczach codziennych, naj­
prostszych, o takich rzeczach, o których się 
m ówi, że się same przez się rozumieją. Choćby 
się człowiek jak najbardziej w ysilał, przecież 
nic nowego, nic światoburczego, nic frapują­
cego nie w ym yśli. W ięcej przecież nie powie i 
nie pisze, jak w łaśnie to: Toć to takie proste 
i naturalnel Istotnie można się w takim wypad 
ku stać nudnym.

Cóż rzeczywiście mam powiedzieć o szeklu, 
który od lat trzydziestu stał się symbolem  
przynależności Żyda do narodu żydowskiego? 
Czy po raz niewiadom o już który, argumenta 
m i już zupełnie wyczerpanym i, udowadnia, że 
taka przynależność jest dziejową konieczno 
ścią elem entarnym  obowiązkiem  Żyda, a na­
reszcie — jedynem d la ' żydowstwa zbawie­
niem? Kto już dzisiaj nie w ie najdokładniej 
o tej tak prostej, po stokroć udowodnionej pra 
wdzie?

Kiedy przed laty pisało się i m ówiło o sze­
klu, jako — że tak powiem  — o monetarnej 
komórce organizacji sjonistycznej, to przeważ 
nie używało się czasu przyszłego. Mówiło się 
pisało się: ta organizacja będzie z czasem tą 
reprezentacją narodu żydowskiego, do której 
świat zwracać się będzie, kiedy nadejdzie chwi 
la gruntownego i ostatecznego rozwiązania cię 
żkiej kwestji żydowskiej. W tedy organizacja 
sjonistyczna, mająca już swoją wysóką try­
bunę światową i swoją szeroką publicystykę, 
jeszcze m ozolnie wspinała się ku górze i w a l­
czyła o swoje znaczenie tak wewnątrz żydost­
w a jak  i na zewnątrz. Nie było jeszcze ani tej 
chw ili oczekiwanej.' ani tego rozrostu samej or 
ganizacji. Agitacja była prowadzona — in fu ­
turo.

D zisiaj m ów im y w czasie teraźniejszym. Cze 
go argumenty teoretyczne, rozumowania histo  
rjozoficzne nie dowiodą, dowiedzie odraza fakt 
dokonany. Na teorję nie każdy um ysł jest „w 
stawiony", ale fakt może każdy rozumieć i u- 
znać. Jest faktem, że organizacja sjonistyczna  

®d lat faktyczną „Ajencją Żydowską". Nie 
tylko co do Palestyny, co do której ten jej cha 
rakter jest zagwarantowany w  międzynarodo 
wo ważnym , historycznym  dokumencie, w  
m andacie zatwierdzonym  przez Ligę Narodów. 
Jesteśm y faktycznie, jakkolwiek bez doku­
mentu, jedyną „Jewish Agency" we w szyst­
kich sprawacn, które obchodzą żydoslwo, ja ­
ko całość, jako etniczną historyczną grupę, ja 
ko — chyba ucho się już przyzwyczaiło do te­
go określenia — naród. Adresatem narodu 
żydowskiego, jedynym  adresatem, jest organi­
zacja sjonistyczna.

Niew ątpliw ie — m ówi się w  sprawach żydo­
wskich także z innym i Żydami, którzy przed 
stawiają albo siebie sam ych, albo jakieś 
m i e j s c o w e  organizacje. To wszystko pole­
ga tylko na wyrobionych stosunkach osobis­
tych, które, co prawda, czasami nawet niem iłe 
wywołują zamieszanie. Przeważnie takie roz­
mowy odnoszą, się do spraw o charakterze 
mniej czy więcej filantropijnym . W spra­
wach politycznych, ogół żydostwa obchodzą­

cych, — św iat zna jeden tylko adres: organi­
zację sjonistyczną.

Mam prawo i wszelkie powody przypu­
szczać, że i ten rozmiar uznania organizacji 
sjonistycznej hie jest jeszcze końcem rozwoju 
procesu historycznego. Ten proces pójdzie z na 
tury rzeczy dalej, bo świat musi mieć jakąś 
ustaloną i uznaną reprezentację żydowską, z 
którą w  sprawach żydowskich będzie się ukła 
dał. Jest wykluczonem zupełnie zasadniczo, 
ażeby obok organizacji sjonistycznej mogła 
rozróść się inna organizacja żydowska na tak 
szerokich podstawach i o tak reprezentatyw­
nym ćharakteĘjre. W szelkie „konkurencyjne" 
przedsiębiorstwa, jakie powstawają i naśladu­
ją w  sposób nieraz wprost śm ieszny organiza­
cyjne formy sjonizm u, mogą wprawdzie tu i 
ówdzie bruździć, ale do pełnego swego uznania 
nie doprowadzą. Najm niej w idoków ma ch y­
ba „zbuntowany klerykalizm",, ;

W  takim  stanie rzeczy nie wolno żadnemu 
Żydowi, który pragnie mieć silną i wpływową  
żydowską organizację, wykluczyć się od sjo­
nizmu. Szczególnie nie wolno tego zrobić ta­
kiemu ż y d o w i, który się oałem swo-jem rozbu 
dzonem sum ieniem  przyznaje do narodu ży ­
dowskiego. Nie można wym awiać się tern, że 
przecież sjonistyczna organizacja nie ma m o­
nopolu na narodowość, żydów że można 
być Żydem narodowym i poza fą organizacją, 
choćby „w pojedynkę", lub w innych ugrupo­
waniach, które akcent kładą na jąkiś inny  
szczegół w ogromnym splocie żydowskich inte 
resów duchowych i materjalnych. To teoretycz 
nie jest niewątpliwie możliwe. W praktyce je­
dnak tak nie jest. Faktyczny bieg wypadków, 
i sam programowy ustrój wskazują, że tylko 
jedna światowa organizacja żydowska może 
mieć charakter i — m ożna i tak powiedziećl —

przywilej reprezentatywny.
Z tego wszystkiego jednak w ynika jasno, ż« 

jest elementarnym, obowiązkiem  każdego Ży­
da, świadomego swojego żydostwa, wzm ocnić 
szeregi tej jedynej żydowskiej reprezentacji. 
Siła organizacji stoi w prostym stosunku, a 
bodaj, że nawet w stosunku kwadratowym , do 
liczby jej członków. Naturalnie, że pierwszo­
rzędne znaczenie m a wewnętrzna zwartość or- 
gai Dacji, karność, która w niej panuje. I na 
ten temat należałoby coś mocno krytycznego 
i karcącego powiedzieć. Ukazują się u nas ry­
sy, które mogą z Czasem stać się groźnemi. Na 
razie są jeszcze odosobnione i nie dosyć głę­
bokie. Ostrzegać trzeba jednak już teraz przed 
wszelkiego rodzaju frondą. Zbyt w ybujałe I 
„genjalne" jednostki — te, szczególnie, które 
się same za takie uważają! — pow inny byd 
wzięte mocno w  karby. Karność w  organizacji 
dobrowolnej jest ludzkiem  dostojeństwem w y*  
sokiem, a nie żadną niewolą. Jej m usi się każ* 
dy poddać', a im dum niejszą i sam odzielniej* 
szą jest jednostka, tern m ocniej i całkowieiej 
powinna to czynić.

Ale mówię teraz tylko o liczbie. A tę liczbę 
m usim y podnieść do granicy m ożliwości.

Zbieranie szekli zostało w zeszłym  roku ma 
cno zaniedbane. Musimy teraz uzupełnić i w y -  

jTełniać luki, jakie z naszej w łasnej w iny po* 
wstawały.
. Egzekutywa nasza wyznacza dwa pełne mle 
siące na pracę szeklową. W zyw a do spełnienia  
obowiązku kardynalnego. Chyba usłucham #  
rozkazu.

Jest teraz rok kongresowy. Kongres oznacza 
publiczną rewję wobec całego świata. M usiał#  
pokazać całemu światu, kim  i erem jesteśmy!. 
Musimy pokazać, że uświadom ione, czynna* 
czujne, dum ne Żydostwo w  naszych szeregach' 
jest zgromadzone i zorganizowane.

W zyw am  sjonistów do silnej, skonceotrowa*
. nej i energicznej akcji szeklowej.

Os jam Thon.

Gubernator Federal-Resenre-Banku - administratorem
potyczki polskiej?

zerve banku upatrzony jest na administratora 
ewentualnej pożyczki polskiej nie zostały po­
twierdzone w  N owym  Yorku. Strong jest obe­
cnie chory. YV kałach bankowych m im o to je­
dnak przyjm ują, że Strong wprawdzie nie opu 
ści Ameryki, lecz'przez swego męża zaufania 
będzie nadzorował użycie pożyczki polskiej, 
będzie on odpowiedzialny wobec subskryben­
tów za w łaściw e użycie pożyczki. Co do w y ­
sokości pożyczki mówią o 50 m ilj. doi. w  prze 
ciw ieńslw ie do dawniejszych pogłosek, które 
w ym ieniały wyższą sumę. Pom iędzy zaintere 
Sowanemi firm am i w ym ieniają także Dillon  
Read et Comp.
-  - ■ mm rT 7~ i«iT T F~*r itniiMM ' iw « m M a m

Xupujcie szekel!

W iedeń, 2 4. PAT. „N. Fr. Presse” donosi z 
Nowego Jurku: Firm a Blair et Company ukoń 
czyła rokowania w  sprawie 30 mil jonowej p o­
życzki dolarowej dla państwa jugosłowiańskie 
go. W sprawie dalszej pożyczki w wysokości 
15 m ilj. doi. na rzecz kolei jugosłowiańskich  
toczą się rokowania. Daty wyłożenia jeszczw 
nie ustalono. Pożyczka dla jugosłowiańskiego  
banku hipotecznego w W ysokości 15 mil j. do!, 
będzie w najbliższych dniach wyłożoną do sub 
skrypcji przez banki Seligman et Comp.. KułuJ 
Loeb et Comp. National City Bank i pewne 
konsorcjum angielskie.

Pertraktują' co do nowej pożyczki dla C ze­
chosłowacji w wysokości 50 m ilj. doi., któro 
ma służyć częściowo dla celów am ortyzacyj­
nych, częściowo na nowe emisje.

Doniesienia angielskie, według których g u ­
bernator Strong z nowojorskiego Federal Re-
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W arszawa, 2 4. Sin. ¥fc uzupełnieniu dclyrh  
czasowych wiadomości w sprawie rokowań o 
pożyczkę dowiadujem y się, że w sferach pra - 
wicow ych panuje obecnie wzburzenie z powo 
du przedłożonego planu finansowego przez de­
legatów rządu. W sferach łych twierdzą, że 
plan ten zagraża niezal^mości gospodarczej 
kraju. Jednocześnie podkreślają sfery prawico 
.we niedopuszczalnośę kontroli przedsiębiorstw

(Telefonem od naszego korespondenta).

państwowych i uważają m. in., że w r  urn k
zm iany systemu podatkowego jest rów naż nie 
m ożliwy ze względu na to, że godziłby . n w 
niezależność parlamentu, który uchwali* do­
tychczasowy system podatkowy. W  tych spra 
wach odbywają się nieustanne narady między 
delegatami rządu a przedstawicielem  fin an si­
stów amerykańskich p. Monnet.

mmm

iie w rai
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 2. 4. Sin. Z udziałem marszałka 
sejmu Rataja odbywała się dziś konferencja re 
ferentów projektów samorządowych, posła dra 
Putka, Holeksy, Jaworowskiego i K ozłowskie­
go. Osiągnięto w  spornych kwestjach pełne po­
rozumienie, którego wyniki zostały sformułowa

ne. Z otwarciem sesji sejmowej projekt ustaw y  
o gminie wiejskiej wchodzi pod obrady pełnej 
izby. Dalsze projekty ustaw samorządowych 
zostaną przedstawione pełnej komisji dla doko­
nania trzeciego czytania.

Min. skarbu przeciw ulgom podatkowym
dla młynów i piekarń

(Telefonem  od naszego korespondenta) -1

K R O N I K /  LWOWSKA
(Telefonem od naszego korespondenta)

Z a l e s i ł !  i i i  lit o urząd ile s fy a s k i
Lwów. 2. 4. (O) Jak się dowiadujemy odby­

ła się onegdaj we Lwowie konferencja przedsta 
wicieli wszystkich frakcyj sjonistycznych, na 
której omawiano kwestję wystąpienia reprezen 
tantów ogóino-sjonistycznej organizacji z lw ów  
skiego urzędu palestyriskiego w związku z  
konfliktem, który wybuchł przed kilku miesiąca 
mi na tle spraw personalnych. Po ożywionej 
dyskusji reprezentanci ogólno-sjonistyczni zgo-( 
dzili się wstąpić z powrotem do prezydium u-ł 
rzędu palestyńskiego i brać ży w y  udział w  ko­
misji palestyńskiej.

Rozszerzony Lwów
Lw ów . 2. 4. (O) „Dziennik U staw 1* ogłasza' 

rozporządzenie o rozszerzeniu granic miasta 
Lwowa. Do Lw ow a przyłączono różne tereny] 
gmin, sąsiadujących z naszem miastem. R ozszel 
rżenie to ma na celu zmajoryzowanie ludności 
żydowskiej w e Lwowie.

Sprawa m erdeiu  rędziny M t w
oddana zwyczajnemu trybunatowi

W arszawa. 2. 4. Sin. Piekarze zwrócili się do 
władz o skasowanie, ewentualnie znaczne obni 
Źenie podatku obrotowego, opłacanego przez 
m łyny i piekarnie. Ministerstwo spraw wewn. 
iwychodząc z założenia, że może to obniżyć ce

IJB.JLI

nę Chleba, starania te poparło. Natomiast mini­
sterstwo skarbu nie zgodziło się na udzielenie 
przem ysłowi spożywczo-przetwórczem u po­
parcia w  tym kierunku.

(Telefonem od naszego korespondenta).

L w ów . 2. 4. Ze Stryja donoszą: Miasto nasze 
jitoło dziś pod znakiem wyroku, który miał być 
dziś w ydany w  wielkim procesie o rozruchy 
uliczne. Policja zarządziła ostre pogotowie. Po 
przemówieniu pięciu obrońców trybunał udał 
Się na dłuższą naardę. W  m iędzyczasie przed 
gmachem sądu zgromadził się wielki tłum, któ­
ry  z niecierpliwością oczekiwał wyroku. O go­
dzinie 3-ciej popołudniu trybunał zjawił się na 
sali rozpraw, która była przepełniona po brzegi. 
Przew odniczący odczytał wyrok, na m ocy któ 
rego zasądzeni zostali głów ni oskarżeni: Soko-

Dziś o godzinie 10.30 przedpołudniem w ydał 
sąd doraźny wyrok, na mocy którego dla braku 
jednomyślności sędziów sprawę Mikołaja Pali­
kowa, oskarżonego o dokonanie rabunku na ro 
dżinie Rauchów w Dornfeldzie koło Lwow a, 
przekazano sądowi przysięgłych.

Kat, który dziś przybył do Lw ow a i zamie­
szkał w  gmachu więziennym, wyjeżdża ze Lwo  
w a dopiero jutro do Tarnopola, gdzie w  ponie­
działek również rozpoczyna się sąd doraźny 
przeciwko 6 bandytom, oskarżonym o dokona­
nie zuchwałego rabunku z morderstwem.

łowski na 7 miesięcy, Anna Wiatr. Piotr Bocian ! 
Moses Wagman, J. Dobrzański i Rozalja Grzyb 1 
na 4 miesiące, Samuel Becher, G. Sadaryn na 3 
miesiące; J. Lii, J. Sadaryn i Rytulak na 5 mie­
sięcy więzienia; J. Wiatr na 10 dni, J. Klubek 
na tydzień aresztu, — w szyscy  z warunkowem  
zawieszeniem na 2 lata, które jednak nie odnosi 
się do oskarżonych Wagmana Sokołowskiego i 
Rytulaka. Resztę tj. 28 oskarżonych uwolniono 
od winy i kary. Imieniem ław y obrońców Dr. 
Akscł ośw iadczył, że obrona zastrzega sobie 3 
dni do namysłu. Wagman przyjął wyrok.

Genewa. 2. 4. PAT. Komisja przygotowawcza  
konferencji rozbrojeniowi na dzisiejszem przed 
południowm posiedezniu rozważała w  dalszym  
ciągu sprawę ograniczenia materiałów lotni­
czych. Postanowiła ona, że ograniczenia mają 
stosow ać się zarówno do samolotów i statków  
powietrznych, będących w  użyciu i wchodzą­
cych w  skład normalnej organizacji lotnictwa, 
jak i do samolotuw i statków powietrznych za­
pasowych, które organizacja ta nio do dyspozy

Zjazd wojewodów
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2 4. Sin. Dziś obradował w W ar
szawie zjazd wojewodów z całej Polski Zjazd 
puświęcony był sprawom samorządowym i or­
ganizacyjnym . W ieczorem byli wojewodowie  
na audyencji u Prezydenta Rzeczypospolitej, 
a następnie odbyło się przyjęcie w  aparam en  
tacli m inisterstwa spraw wewn.

cji i które stanowią jej część składową. Nad za 
gadnieniem tm rozwinęła się dyskusja, w  któ­
rej zabierali głos lord Cecil i Paul Boncour.

Nastroje polityczne w kraju
(T e le fo n em  od naszego  k orespon denta)

W arszawa, 2 4. Sin. Jak się dowiadujem y, 
m inisterstwo spraw wewn. w ydało <v s.vonn  
czasie okólnik do poszczególnych wojewodów  
w sprawie ustalenia nastrojów politycznych  
wobec rządu wśród różnych województw. Po­
dobno odpowiedzi wojewodów w ypadły bar 
dzo ujem nie dla stojącego blisko rządu Z w ią­
zku naprawy Rzeczypospolitej.

Sprawa P.P.P. mi saden i g i o m
Paryż. 2. 4. PAT. Dzienniki podają wiado 

mość ze źródeł angielskich i niemieckich, jako- j 
by stan zdrowia króla Ferdynanda rumuńskie- 
gobył nadzwyczaj poważny. W  związku z tein 
w Bukareszcie panować ma podniecenie. Dziś 
w  nocy zebrać się miała tajna rada wojenna.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Zniżka kosztów utrzymania
W arszawa. 2. 4. PAT. Komisja do badania 

zmiany kosztów  utrzymania na posiedzeniu w  
dr.iu 2 kwietnia 192*7 r. ustaliła, że koszty utrzy 
mania w  W arszawie w  okresie od 16 marca ćo  
31 marca w  porównaniu z okresem od 16 do 28 
lutego 1927 r. zm niejszyły się o 0.32 procent.

Koszty żyw ności zm niejszyły się o 1.85 pr
cent.

M  w i n i ł  B i i y M  i  Łotwie
Ri 'go. 2. 4. PAT. Grupa centrowa wysunę*., 

kandydaturę pos. Juraszewskisa, b. mlnistr; 
spraw w ew n. i sprawiedliwości oraz mera Mitr. 
w y  na tsanowisko prezydenta republiki. Zwią 
(CL chłopski podtrzymuj w  dalszym ciągu kan­

dydaturę pos. Kviesisa. W tych warunkach mo 
żliwem jest, że socjaldemokraci nie postawią 
własnej kandydatury lecz głosow ać będą na Ju 
raszewskisa.
WNUK BISMARCKA W  SŁUŻBIE DYPLO­

MATYCZNEJ.
Bcilnl, 2. 4. PAT. W edług inform acyj prasy 

prawicowej wmuk kanclerza Bismarcka, książę 
Bismarck, piastujący z ramienia partp "dcmn 
cko-raroduwej mandat poselski w  Reichstagu 
ma ;ako mąż zaufania frakcji memiecKo-naro 
dowe] Reickstagu w  najbliższych dniach wstą 
płć do służby dyplomatycznej Niemiec. Książę 
Bismarck ma objąć stanowisko radcy legacyj- 
nego w niem ieckim  urzędzie spraw zagranicz­
nych.

W arszawa. 2. 4. Sin. Dziś rozpoczął się w  
W arszawie w  sądzie apelacyjnym proces prze 
ciwko Pogotowiu Patrjotów Polskich. Rozpra­
wa trwa.

M i  proleht u s ta w  e aaliualizati. *
pomija obywateli pottkich

Telefonem od naszego korespond tnta.

I

W arszawa. 2. 4. Sin. Z Paryża donszą: Izba 
francuska przystąpiła do dyskusji nad proje­
ktem prawa o naturalizacji cudzoziemców. Pro 
jekt ten umożliwia nabycie obyw atelstw a fran 
cuskiego. Jeden z artykułów opiewa, że dzie­
cko zrodzone w e Francji z rodziny cudzoziem-> 
ców, może stać się automatycznie obywatelem  
francuskim. Tak samo Francuska, która w y­
szła zamąż za cudzoziemca zachowuje swoja na 
rodowość, zarówno, jak i jej dzieci. Projekt prze 
widuje selekcję cudzoziemców, mających pierw  
szeństw o do uzyskania naturalizacji. Do tych 
uprzywilejowanych cudzoziemców należą: Hi­
szpanie, W łosi, Belgljczycy i Szwajcarowie. O 
Polakach w  ustawie w ogóle m owy niema.
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E M a  S a V o n  Id e a ł  c z y n i  c o ę  z d r o w ^  
d e l ik a tn ą  i  św ie ż ą .

b ę d z i e s z  p i ę k n ą  n ż y w a j ą a

S A VO N I D E AL 
Rozmaitości ze świata

Kio mi ndmim tzłtiitkicai sisla?
D otychczas przypuszczano, że jest nim H enry 

Ford, ale angielsko-indyjski dziennikarz Nichal Sing 
wyswwa na p ierw sze miejsce m aharadżę z H eidera . 
Lądu. W ładca ten posiada fan tastyczne w prost bo­
gac tw a  i. to  w yłącznie p raw ie w  b ry lan tach , drogich 
kam ieniach, p latynie i czystem  złoćie. Kothi, m aha­
radża  Z H aiderabadu, absolutny w ładca kraju , Hczą 
cego 13 m ilionów ludności, posiada taki zbiór dro­
gich kam ieni, że na um ieszczenie ich po trzebne mu 
są  o lbrzym ie w prost gm achy. Kothi trzym a sw oje 
sk arb y  bądź to  w podziem nych sklepieniach w  opan 
cerzonych  kasach, k tó re  dla tego celu zosta ły  zam ó­
w ione w  Anglii bądź też  w  specjalnych budynkhęh, 
bardzo  pilnie strzeżonych . S karby  księcia ciągle się 
po w ięk sza ją ;, albow iem  dw ór u trzym yw any jest ze 
specjalnych funduszów. Singow i udało się zw iedzić 
teri skarb iec, p rzyczem  zauw aży ł m nostw o b ry lan ­
tów , rubinów , jaspisów  i m.iych drogich nieznanych 
kam ieni bezcennej w prost w artości. W  50 ty lko  w ieł 
kich kasetach  m ieszczą się drogie kam ienie przed­
staw iające  w artość  130 miljonow dolarów .

Najstarsza kobieta w świecie
W  A n gorze  m ieszka  n a js ta rs z a  k o b ie ta  w  św ie ­

cie. N azy w a  się  F a tm a  H anun , a  m a ju ż  160 la t. 
F a tm a  m ia ła  10-cioro dziec i, a  o s ta tn ie  jak o  k o ­
b ie ta  90 le tn ia . A ni m ąż an i dziec i nie ży ją . S ta ­
ru sz k a  m ieszka  u jednego  ze sw o ich  zięc iów , 
k tó ry  je s t  kow alem , J e s t  jeszcze  zupe łn ie  zd row u , 
codzienn ie  w ychodzi n a  sp ace r , c ieszy  się  dosk o ­
n a łym  apety tem  i dob rym  hum orem .

 o ------

200 L A T  m inęłó  31 m arca  b r. od śm ie rc i Iz a a k a  
N ew tona. N ew ton  poo łży ł p o d w alin y  pod m a te ­
m atyczną fizykę i fizyczną astro n o m ję , W ynalazł 
rachunek  różn iczkow y , o d k ry ł p ra w o  pow szech ­
nej g ra w ita c ji ,  w y n a la z ł te le sk o p  zw ie rc iad ło w y , 
pog łęb , łw iedzę  o is to c ie  ,.w idm a‘‘ (spec trum ) i 
tw o rz y ł „hipo tezę em isy jn ą  św ia ta !" . B ył to  o j­
ciec w spó łczesne j w iedzy c w szechśw iacie , o „m e­
chan ice  n ieb io s '1 — je d e r  z na jw ięk szy ch  uczonych 
ja k ic h  ludzkość  w yd a la .

■ M .

noe m ŚWIĘTA nos
polecam y daw no znaną, w yśm ienitą

PRAWDZEWA FRANCKA HDS T& 
PRZYMIESZKĘ DO KAWY

w skrzyneczkach i okrągłych pakietach. —■ W yprodukow ana jest ona

a n a K  f c y w i n a  '15*1 r n m  n n m - n  i b o t q  

i $ m k d  'o  r r iK e n  s m  u n m  y n u i k f c

Henryka Francka Synowie
Fabryka środków kawowych —  S. A . — Skawina-Kraków

Bougratyści i antybougratyści
Po procesie d ra  B ougrata z M arsy lii—  w yrok  w 

części nakładu w czoraj podaliśm y — w opinji publi­
cznej u tw orzy ły  się dw a obozy. Jedni utrzym ują, 
że dr. B ougrat zo sta ł niewinnie skazany  i chcą na­
w et zm obilizować „Ligę dla obrony praw  człow ie­
ka", by in terw eniow ała w tej spraw ie. C i „bougraty  
ści“ pow ołują się na zeznania dw óch pow ag nauko­
w ych, przesłuchanych w tym  procesie, jako rzeczo­
znaw cy, a mianowicie prof. B azrala  i D esgrasa, k tó­
rzy w ykluczyli w szelką w inę B ougrata. N atom iast 
„an tybougratyśc i" , przekonani o w inie lekarza z 
M arsylii, są  też  niezadowoleni z w yroku, gdyż spo­
dziew ali się w yroku śm ierci. M iarą zain teresow ania 
się tym  procesem  może być fakt, że po w yroku na­
dane 40.000 depesz, a poczta m usiała zorganizow ać 
specjalny urząd telegraficzny i telefoniczny dla dzień 
n ikarzy  i korespondentów .

W YSTAW A PRASY W  PARYŻU. Syndykat 
dziennikarzy w P aryżu  u rządza w kw ietniu wielką 
w ystaw ę prasy , Na tej w ystaw ie  będzie m ożna o- 
glądać w ielką ilość cennych dokum entów  z hlstorji 
p rasy  paryskiej, a mianowicie m anuskryp ty  M arata, 
D esm oulensa, p ierw sze num ery najw ażniejszych pa­
ryskich pism, num er „A urorę" z o tw artym  listem  
Zoli w  spraw ie D reyfusa, m nóstw o au togram ów  
Poincarego, Brianda, M aupasanta i A natola F rancea.

PRIM O F E  RIVERA A MUSSOLJNI. G enerał P r i­
mo de R ivera w ygłosił przed kilku dniami odczyt, w  
k tórym  dał paralelę m iędzy Hiszpanią a W łocham i. 
\ \  S \i d yk ta to r zestaw ił że  sobą Obu królów , tj. hi- 
szpańkiego i w łoskiego, k tórym  w ystaw ił św iade­
c tw o  lojalności (!), a następnie nazw ał Musoliniego 
„w zorem  prezydenta  m inistrów ".

SW Ó J DO SW EGO  PO  SW O JEJ N iedawno Rive 
ra  spadł w  nocy ze sw ego łóżka i uderzy! się w  gło­
wę. Jedna z gazet katoloóskich zauw ażyła , że czło­
w iekow i, k tó ry  pije w odę, tak a  historia by  się nie 
p rzydarzy ła . D yk ta to r H iszpanji oburzony tą  uw agą 
skaza ł redak to ra  na w ygnanie, a następnie ośw iad­
czył, że w sw ojem  życiu ani kropli w ina nie w ziął 
do ust. SI non e vero.„

CERES tłuszcz Jadalny
k w l a i o  n a d s z a d ł  i jest do nabycia w a  W SZ yStiU til
sklepach spożywczych. V/ naszycn fabtyL J i odbywa dą
stałe p r o d u k j c j a  C a r a s u  p o d  o s o b i s t y *  n a d a o -  

r ą m  p .  R a b i n a  S l n c h o  fM M M h z u S k u .
Zaleca się wszystkim spożywotne tego nlabloasg o 

G w a r a n t o w a n i a  k o s z a r n y .

Saturnia — S. A. — Warszawa
Do czego p ro w a th l szal mody I

P ew na młoda A m erykanka, pragnąc zaprow adzić w 
św iecie kobiecym modę m urzyńską, proponuje no­

szenie pierścieni w... nosie. Ś liczny pom yśli

Nie emigrować do Urugwaju!
U rząd Em igracyjny zosta ł zaw iadom iony 

poselstw o polskie w  Buenos Aires, źe  w skutek  
cznego napływ u em girantów  do U rugw aju 
nie trudno tam  znaleść p racę  1 wychodźcy, 
znajdują się z tego powodu w  trudnych  w aianli —♦* 

Aby uchronić osoby zam ierzające em ig ro w a ć d o  
U rugw aju, na podstaw ie błędnych o tym  M n  
macy], od złych następstw  w yjazdu. U rząd EsMg ła  
cyjny ponow nie zaw iadam ia, że w strzym ał w y r  tw a 
nie paszportów  em igracyjnych (bezpłatnych! do U af 
gw aju dla w szystk ich  kategory j „ i i* ,:  1ÓTT, Z WJ> 
jątkiem :

1) osób, k tóre udow odnią w  sposób dosta toczay , 
że posiadają w iększą gotów kę (rodziny 300 doi, ftt 
m ery kańskich, osoby pojedyńcze 150 doL,

2) osób jadących do sw ych  rodzin. T a  o sta tn ia  ka  
tegorja  em igrantów  p rzedstaw ić pow inna w ezw anie 
(affidavity) p racodaw ców  lub krew nych, Inb teź  O tti 
glnalne listy  (z kopertą) od bliskich krew nych , wzy* 
w ających daną osobę do przyjazdu i zapeWnlafcH 
cych jej utrzym anie.

O strzega się przeto  zarów no rzemleślnllców, JftK 
robotników  rolnych i fabrycznych o raz  inteligentów*

' y nie rozpoczynali s tarań  o w yjazd  do U rugw ajn. 
ii*; nie posiadają w yżej w ym ienionej g O tÓ ^ U jM  

. i. i.iimcntów,
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Ś W I Ą T I C 7 K 7  N U M E R
„N O W EG O  DZIENNIIfA“

który ukaie sio dnia 16 kwietnia br. w zwiększonej objętości 
i podwójnym  nakładzie, zawierać będzie takie

WIĘKSZY
DZIAŁ INSERATOWY
Zamówienia inseratowe przyjmuje Adm in. „Nowego Dziennika" 

Kraków, ui. Orzeszkowej 7. —  Telefon Nr. 279.

" ■ -  —  "    — '

W kalejdoskopie prasy
N ow y „rdzenny" projekt ordynacji wyborczej. — Niezadowolenie prawicy. — Spienione bał­

wany. — Chadecja tylko za „sprawiedliwością". — Walka z tajemnicą i legendami.

P o  nieudałej próbie p. Głąbińskiego, usiłuje 
teraz znowu p. Popiel (NPR) znaleść nową pod 
staw ę dla kompromisu „rdzennie" polskiego w  
prawie ordynacji wyborczej do ciał ustawodaw  
czych. Za tym projektem miałyby się podobno 
ośw iadczyć: ósemka, Piast i NPR. Główne jego 
zasady są — wedle „Czasu" — następujące:

1) Ilość m andatów  na zachodzie Polski się nic 
zm niejsza. — 2) Kresom  wschodnim  przyznaje 
sie ilość m andatów  m niejszą, niśli dotychczas, 
a to ze w zględu na m ały udział głosujących w 
.w yporach 1922 roku. — 3) Z tego powodu licz­
ba posłów , by łaby  nieco niższą, a mianowicie 
obejm ow ałaby 280 m andatów  na zacłiodzie P o l­
ski a 80 na w schodzie (razem  340)), 4) Liczba 
mandatów z lis ty  państw ow ej zosta łaby  poduie 
sioną z 72 posłów  na 80, tak  że sejtn liczyłby łą 
cznie 420 posłów , zam iast obecnych 444. — ć)
Na kresach utw orzonoby wielkie okręgi w ybór 
cze (dla łatw iejszego zabezpieczenia pewnej l i ­
czby mandatów dla m niejszości polskich).

O ile z prasy sądzić można, nie jest jednak 
prawica z tego projektu zadowoloną. P. Stroń- 
ski np. w  „W arszawiance", powiada:

Nie jest to ani ustro jow a zm iana p raw a w y­
borczego, ani gruntow na napraw a, lecz są to za­
ledw ie popraw ki, popraw eczki, łatki.

Podobne stanowisko zajmuje „Czas" i inne 
organy prawicowe.

Chadecka „Rzeczpospolita" występuje prze­
ciw  udzielaniu rządowi pełnomocnictw do zmia 
ny ordynacji wyborczej.

Czyż nasi konserw atyści nie przeceniają 
swych sił i nie zapom inają o tem , źe m aleńka 
wysepka ich w pływ ów  w R ządzie otoczona jest 
dokoła m orzem  radykalizm u i spienionym i bał­
wanami?

Natomiast sejm winien problem ten rozwią­
zać w edle następujących zasad:

U w ażam y że trzy  punkty, co do k tórych  ma

Bezpośrednie rokowanie
Między Jugosławią a Włochami

Plan wysłania do Jugosławji międzynarodo­
w ej komisji wojskowej celem zbadania, czy  w  
Jugosławji przygotowuje się powstanie w  Alba 
nji, natrafił na silny opór rządu belgradzkiego, 
który zażądał, by komisja równocześnie rozpo 
częła badania w  Albanji, czemu znowu W łochy  
się sprzeciwiły.

Rozpoczęły się w ięc bezpośrednie rokowania 
między Wiochami a Jugosławią,  przyczein pra­
sa duńska podała warunki  włoskie będące przed 
miotem rokowań.  Włochy żądają mianowicie 'o 
statecznej ratyfikacji t raktatu zawar tego w Nel 
tuno między Jugosławią a Wiochami oraz uzna 
nia paktu w Tiranie zawar tego między Albanją a 
Włochami. Opinja jugosłowiańska v. \ powiada 
się stanowczo przeciw warunkom włoskim, p«v 
nieważ pakt w  Tiranie należy do kompete jf j i  
Ligi Narodów, która powinna zmienić postano** 
wienia tego paktu, zagwżu.iąoego pokojowi, co 
się zaś ty*czy ratyfikacji konwencji  w Nettatiu i

nastąpić zmiana ordynacji w yborczej (! „N.
Dz.“ ) rozdział m andatów  na podstaw ie głoso­
w ania z r. 1922, zm niejszenie liczby posłów, po­
w iększenie okręgów  na w schodzie i zabezpieczę 
nic tam  praw  ludności polskiej, są dużym  kro­
kiem naprzód i dadzą pow ażne rezu lta ty  napra­
w y (? „N. Dz.“) dzisiejszego stanu rzeczy.

W „Robotniku" rozprawia się pos. Niedziałko 
w ski.z  obozem piłsudczyków:

W ielu socjologów  i filozofów tw ierdzi, że nie­
szczęście ludzi w ybitnych, genialnych — to ich i 
otoczenie. W  naszych w arunkach otoczenie mar 
szatka Piłsudskiego, jeżeli idzie o stronę polily- 
czną jego działalności (spraw y w ojskow e pozo­

staw iam y na uboczu, nie dyskutujem y o nich), za 
wiodło wszelkie oczekiw ania i nadzieje ze s tro ­
ny łych, co je posiadali. Kombinacja rozbijania 
wielkich stronnictw , istniejących spaiiła na punc 
w cc. P ró b y  organizow ania „obozu" od robotni­
ków do m agnatów  nie pow iodły się, rzecz nata 
ralna. W szelkie odłam y, grupy, grupki, mafijki. 
w szczęły  pom iędzy sobą bój zażarty , wielkie 
w strząśnienie dni m ajow ych rozłazi się poprostu 
jak źle zszy te  kaw ałki płótna.

W dalszym ciągu występuje pos. Niedziałko­
wski ostro przeciw wciąganiu urzędników do 
„partyj rządowych":

kliki i mafje p rzynoszą więcej szkody od najbar 
dziej zaciekłego „party jn ictw a", a o rganizow a­
nie urzędników  państw ow ych czy to przez p. 
W itosa, czy też przez S tronnictw o P racy , albo 
Zw iązek N apraw y daje akura t takie sam e ujem­
ne rezultaty .

Wkońcn uderza autor na „legendy": 
społeczeństw o now oczesne nie może żyć w 
atm osferze tajem nicy. Jaw ność jest cechą g łów ­
ną i może najw ażniejsza dem okracji. Legendy 

•jakiś czas baw ią, jakiś czas iry tu ją, sta ją  się w re 
szcie śm iertelną chorobą, co zw olna lecz stale 
toczy  od w ew nątrz  organizm  narodu.

Jugosiawja zastrzega sobie rewizję tej umowy. 
Prasa jugosłowiańsk zaznacza wreszcie prawie 
jednomyślnie, że na wypadek rozbicia się bezpo 
średnich rokowań między Jugosławją a W ło­
chami musi decydujący głos zabrać Liga Naro 
dów.

Przesilenie sonota w Rosji sowitiei
Na kongresie komunistycznej m łodzieży w y ­

głosił Stalin mowę, w  której ośw iadczył, że go 
spodarka sow ietów  przechodzi obecnie ciężkie 
przesilenie. Rząd przekonał się, że odbudowa 
gospodarcza może nastąpić tylko drogą zniżki 
cen, którą uzyskać można przez potanienie kc 
sztów produkcji.

Także  Kubyszew, w  mowie w ygłoszonej na 
kongresie przemysłu chemicznego uznał, że zni 

I żka cen jest koniecznością gospodarczą Rosji so 
■ wieckiei. Zniżkę tę uzyskać można nietylko 
! jlrzgj potanienie kosztów produkcji, ale też 

przez rewizję warunków pracy robotników.

Nr. 8J,

D O B R Y  H U M O R .
Nie mogą mieć dobrego humoru ludzie, cier­

piący na zaparcia gdyż wadliwa działalność 
kiszek zatruwa im całe życie. Zastosowani* 
C A SC A R 1N E  L F .PR 1N C E  w  ilości 1 lu b  2  pigu­
łek wieczorem podczas jedzenia przywróci iffl 
natychmiast radość życia. Sprzedaż w e w sz y ­
stkich aptekach. Nic należy dowierzać środkom  
zastępczym. Praw dziw e w  polskiem opakowa­
niu: białe litery na niebieskiem tle.

Ze sceny i estrady
Z E S P Ó Ł  JO N A SA  TU R K O W A  N A  P R O W IN C JI

P o  zakończeniu  sezonu  zim ow ego w  K rakow ie^  
ud a je  się zespó ł T e a tru  żyd. poa kierow nictw em , 
J c n a s a  T u rk o w a  —  w  p o d róż  a r ty s ty c z n ą  po  Ma- 
łopo lsce. B y dać  m ożność szerok im  w arstw om  
n a  p ro w in c ji u jrzen ia  a rcy d z ie ła  E rn e s ta  Tollera! 
„ IIinkem an“ — te a t r  da w  p ie rw szy m  rzędzie tę  
trag ed ję , k tó ra  c ieszy ła  się  w ie lk iem  niesłabną- 
cem s ta le  pow odzeniem  w  K rak o w ie . W  repertua­
rz e  ponad to  zn ak o m ita , w y tw o rn a  k om ed ja  L \ 
Y ern eu ila  „O rzeł czy re sz k a  ' o ra z  tra g e d ja  „Mor- 
ph ium " D ra  H e rce ra . Z espó ł odw iedzi n a s tęp u jące  
m ia s ta : Ja s ło , R zeszów , J a ro s ła w , P rz e m y ś l,
S try j, B o ry s ław , D rohobycz W  sk ład  zespołu  
w enodzą: Jo n ak  T u rk ó w  — o d tw ó rca  ro li ty tu ło­
w ej w „H inkem anie" — o raz  D jana B lum enfeld . 
P onad to  b io rą  u d z ia ł; Z. B ader, Ch. B ra k a rz , Ga- 
lum di, J. O ren, M. B ożen, L. S taw , J. W o rth  i inni.

— Z T E A T R U  IM. J . SŁOW A CKIEG O. W czo­
ra js z ą  p rem je re  now ości p o isk ie j „K ochanek  Sy- 
b ilłi T hom pson" (Rok 1977) p rzy ję ła  pub liczność 
z za in te reso w an iem , żyw o k o m en tu jąc  o ry g in a ln y  
w  pom yśle  i fo rm ie  e k sp e ry m en t te a tra ln y . G ro ­
te sk a  p P a w lik o w sk ie j p o w tó rzo n ą  będzie  dz iś 
w  n iedzielę i w e w to rek . Nn d z is ie js /em  p rz e d s ta ­
w ien iu  popo łudniow em  ..M ecenas B olbec i jego  
m aż".

T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOW OŚCI". D ziś
w  n iedziele o 4-tej i o 8-m ej w ieczó r o s ta tn ie  w y ­
stępy  w a rsz a w sk ic h  a r ty s tó w  „Z jednoczonych" 
w  „T ręd o w a te j"  ITeleny M niszków ny.

— D RU G IE P R Z E D S T A W IE N IE  DLA D Z IE C I 
i W  ..B A G A TELI". D ziś o godz 11 -toj p rzedpo ł. d ru  
; gie i o s ta tn ie  p rzed s taw ien ie  d la  dzieci z ud z ia ­

łem  n iezró w n an e j m łodocianej a r ty s tk i N ink i M a­
lińsk ie j. W  p rzed s taw ien iu  Iwm b io rą  po n ad to  u- 
d z ia ł b a jk o p isa rz  B enedyk! H ertz  i W an d a  T a ta r -  
k iew iczów na . B ile ty  do n abyc ia  p rzy  k a s ie  te a t ru  
..B agate la".

— DZTESIECTOLECTE KOU LEG IUM  W Y K Ł A ­
DÓW NAU KO W YCH . K u uczczeniu clzisięcioiecia 
te j in s ty tu c ji odbedzie się dziś w ieczó r lite ra c k o - 
a riy sty czn y . w  k tó ry m  u d z ia ł b io rą  pp. D r B eau- 
pre , p rezes Synd. D zień, k rak ., p ro f. D r W ilkosz , 
p. Ja w o rz y ń sk a , p. N iew iaro w icz , a r t . d ram . T e a ­
tru  M ieisk iego  i inni.

— K O LLEG IU M  WYKŁADÓW" N AU KO W YCH  
(rynek  gł. A—B 1. 39V W to rek , 5 bm. p ro f. U niw . 
D r W iio ld  W ilk o sz : M ate rja  a e lek try czn o ść ; ś r o ­
da, 8 bm. W ieczó r p ro zy  au to recy tac je  (.T Stę- 
p ow sk i, F  M oskw ianka, J. W ik to r. W . Z echen te r); 
c zw artek , 7 bm. p ro f  D r R om an D ybosk i: Z nako ­
m ici A nglicy  naszych  dn i; p ią tek . 8 bm. D r S ta ­
n is ła w  C olonna W a le w sk i: C złow iek w spó łczesny  
w  w a lce  z m a te rja lizm em ; sobo ta , 9 bm. prof 
D r L eon W achho lz: D zieje p o śm ie rtn e  c ia ła  ludz­
k iego ; pon iedzia łek , 11 bm. T enże- O sposobach  
ch o w an ia  zw łok . Pocz. o godz. 7 W ieczór.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  KRA K OW SK ICH  
T EA T R  MTEJSKT IM ,T SŁOW A CKIEG O

(pocz o godz. 7‘30 w iecz.)
N iedzie la : pop. „M ecenas B olbec i jego m ąż"; 

w iecz. ..K ochanek S yb illi T hom pson" (R ok 1977).
P o n ied z ia łek : „W iecznie m łody" (po p u la rn e )

T E A T R  P O P U L A R N Y  NOW OŚCI
N iedzie la : o godz. 4-tej i 8-ej „Trędowata".

T E A T R  „B A G A T E L A "
N iedzie la : godz. U  p rzedpo ł. W y stęp  N in k i W i­

liń sk ie j.

R E P E R T U A R  K IN O TEA TR Ó W

N o W O sC I: „S k o m p ro m ito w an a  m ęża tk a"  i  ko- 
.1 cd ja  „B rzdąc  ja k o  pilot",.

U C IEC H A : „S tuden t z P r a g i“ (K o n rad  Veidt, 
W e rn e r  K rau s , A gnes E s te rh azy ).

W A R SZ A W A : „P ierw szy  w y strza ł W ca ra t" .
SZ TU K A : „R om ans a rc y k s ię c ia "  (H arry Liedt- 

ke  i  X en ia  D esni).
PR O M IE Ń : „Ż oneczka n a  u rlop ie" .
BAGATELA: „Ostatni uśm iech błazna".
R ED U T A : „Krwią zm azane winy", „Gdzie dja- 

beł n ie może" oraz „Precz ze słuźącem il

(b)

Na horyzoncie politycznym
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Odezw a szeklowa Egzekutywy Organizacji Śjenistycznej
Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej w y -  

<ŻXU faait^puj^cą ÓdeżWę:

^S£- Sjoniści! ■< Ą
W  dniu i .  t i u l  5687 roku m ija  30 lat, odkąd 

2  trybuny plferwszegd kongresu rozlegld się ha 
sio polityc2hegd sjdriiżtnu. Irrzy dziesiątki lat 
saUtofieźą się W&rótcfe bd czasu, gdy TetodtJr 
H t t i  V  SWfeifl pierWSZem przetilóWieiliu koti- 
gresdWettl okteślił cel ł Istotę sjohiżm u teihl 
słow y:

„Chcemy położyć kamień w ęgielny pod 
fom , który kiedyś przygarnie do siebie ha­
rda żydow ski1*.

„NdrOd thofb sobie tylko sam pOitióc; 
ieSU tego nie potrafi, to nie można mu po­
móc. My sjoniści chcemy pobudzić naród 
do Samopomocy**.

„Sjbnlzm jest powrotem do żydoStwd 
przed powrotem do kraju żydowskiego*'.

Sjoniści! Zebrani na następnym kongresie, 
będziemy musieli żdać sobie SpraWę i  tfegb, eti 
stało Się W ostatnich latabh, aby zbliżyć kri re­
alizacji myśl sjbttiztttu, jak ją Herz sformułował 
przed 30 laty w  programie baźyltejskim. Kon­
gres wysłucha sprawozdań o naszej pracy po- 
łitycznek koionizatbrśklfeł, killtiił-altie) 1 brbpa- 
gandoWo-organizacyjnel. Sprawbzdahia dow io­
dą, — jakkolwiekby się oceniało względne zrta 
czenie naszych usiłowań, — że dążyliśm y rze­
telnie do doprowadzenia do w pżyn tej budo­
w y , której podstawy położono w foku 1807. — 
Pamięci pierw szego- kongresu jesteśm y Atdii 
winni, aby przyszły  kongres, kongres jubileu­
szow y, dat świadectwu, także przez swój ze­
wnętrzny wpłyW* pełnego rozwoju sił rticfiu 
sjonlstycźhbgtt. KbHgres jest narzędziem woli 
zorganizowanego sjonizmu, odzwierciedla on 
foźm iary naszej organizatorskiej energii, repre­
zentuje on w edle ustaw y, która sami sobie na­
daliśmy, w szystkich Żydów, przyznających się 
do pfogramu Bazylejskiego. W  interesie polity­
cznym  1 morainym sjonizmu leżyi aby X V  kon­
gres miał pełnomocnictwo przemawiać i postę­
pować w  imieniu wieiu setek tysięcy  Żydów.

Sjpniśei! Kongres jest prawnertl zastępstwem  
szeklow ca ;Ń ajw yłszy już czas, aby praca około

rozpowszechnienia szekla, która z wielti przy­
czyn w  ostatnich dwóch latach straciła znacze­
nie w  stosuhkil do akcji naszych idhdtiszów, 
została podjęia z całą ćntrgią, przy uruchomie­
niu w szystkich sił 1 aby osiągnęła w  najbliż­
szych tygodniach swój punkt kulminacyjny.

Egzekutywa postanowiła przeto ogłosić
MIESIĄCE NISAN I IjAR JAKO MIESIĄCE 

SZEKLOWE.
W  tych miesiącach powinna w e w szystkich  

krajach, w szędzie, gdzie żyją sjoniścii być pra­
ca około rozszerzenia szekla punktem central­
nym pracy sjonistycznej. Każdy sjonista winien 
zapłacić szfckel, ale winien on także pozyskać 
dla naszego ruchu nowych Zwolenników, któ­
rzy p .zez  kupienie szekla przyznają sie do idei 
sjonistycznej. Zwląźkl i komisje szekiow e. w 
których rękach spoczyw a kierownictwo pracy 
około rozpowszechniania szekla, winny poczy­
nić przygotowania, aby pozyskać w e w szyst­
kich sjonistycznych kołach i grupach, w  szcze­
gólności w  szeregach m łodzieży, dobrowolnych 
współpracowników dla rozpoWszechniahia sze­
kla. Na wielkich Zgromadzeniach szeklow ców  
należy rtiówlć o celach i istocie zorganizowane­
go śjonizmll, hależy jednak także w  łącżnoścl 2 
innymi, specjalnym celórti sjonlstycznym po- 
Swięconemi zebraniami starać się o rbżpoWSzb- 
chnianie szeklą. Źwrącamy się do członków  
sjońskiego Komitetu W ykonaw czego, do przy­
w ódców  Związków krajowych I federaeyj, do 
kierowników gtup lokalnych 1 do Wszystkich 
aktywnyeh tow arzyszy ź usilnem upomnie­
niem., aby oddali się do dyspozycji akcji szefc- 
lowej, celem doprowadzenia jej do sukeesu. Ka 
żdy przywódca sjonistyeżńy bez Wźględu na 
sw ój stopień, jest za to bdpowjedżlalhy; aby w y  
rtik dkcji szókiewej W foku 3687 dał świade­
ctw o wielkości organiźaćyfrtej i siły ruchu isfń- 
nistycźnego

Sjoniści! Akcja sżfeklbwa w  miesiąćti Nifeail 1 
Jjar rozpoczęła się. Ufamy, że każdy Sfoniśta 
spełni sw ój obowiązek!

Ltondyh—Jerozolima, 1 Nisan 5687.
EgttktttyW a Orgahlzńejl Sjonistycznej: 

ehaittt Weizman, Naham SokołOw, 
M. Dizengóff; M. Edef, F, H. KIsh, 
L. Lipski, tt. Plck, F. Rosenbliitb, 

J. Sprinzak.

Sprawa układu Marshalla z prof. Wfeiztban- 
nem  w  sprawie rdZSżfei-zetiiń JeWish Agehey, 
jest jeszcze ciągle tematem rożwńżńfi ptasy ph  
leśtyfiSkiej. Szczególnie Wiele m iejsca pbŚWię- 
ea Się kom isji fekspbrtbW, która Wkrtótcfe ma 
przybyć db Paieśtyhy. K fylyćżnie o tej kom i­
sji Wyrażą się or^an „Aehdut fctaawoda" w  Pa  
lest^nie ,,k u n tresk. K om isja ta ma, zdaniem  
tego organu decydujące kompetencje. Jej 
uchw ały m uszą być zakceptowane tak przeż 
kongres sjOnistycitty, jakoteż ptzez fożsźerżtt- 
xxą JeWish Agency. Egzekutywa sjonislyeztia  
twierdzi wprawdzie, i ę  uchw ały kom isji m d- 
«cą być hajpiefW  zatwierdzone przez kongres. 
A le jakiekolw iek są form alne kompetencje 
kom isji, to faktem  jest) że rzeczowe będą one 
rozstrzygającem i. W szystko oczyw iście będzie 
•zależnionem  od składtl kom isji. W eizm an i 
Marshall ośw iadczyli, że kom isja ekspertów hę 
ifełe tftk UłOtbnk, by jej badaniń zostały uzna­
ne ŹS kompetehtne. „kuhtreś" podkreśla przy- 
tem, Ze jeśli w  kom isji nie znajdą się ludzie 
kompetentni dla rebttników  żydowskich) to 
warunek pow yższy nie będzie uznany.

0  kotnisji fekspertów donosi „Dawar", że w  
skład jej Wejdą: Alfred Mond jako przewodni­
czący oraz H et bert Samuel i Feliks W aibdfg  
jako włcephieW odnicśący. Wfełźfflithh przy­
rzekł podobno, że w  skład kom isji wejdą ta k ­
ie  rpżedstawiciele ruchu robotniczego w  Euro 
PM .

-o§o

Swiftw walu i minii w leki
Na jednem ze zgromadzeń wyborczych, zwo 

lanych przeż sbCjalistóW Wt W iedniu, źdarżył 
Się następujący charakterystyczny wypadek. 
Główne prźethówieńie Wygrósłł żhany teoretyk 
i przywódca socjalistów  aiistrjackieh Otto 
Bauer. Mówił on o jednolitym  froncie burżua- 
zyjnym  i stwierdził, że dr Seipel starał się o 
pozyskanie m onarchistów i sjonistów  dla sw o­
jego bloku. Plan upadł, albowiem  postulaty co 
do m andatów ObydWófch grup nie faiogly zo­
stać spełnione. Jeden ze sjbHlstów, znajdują­
cych się na sali, zatoołah „ to  jest kłamstwo". 
Po ukończeniu zgromadzenia przystąpił ów  
Sjonista do p. Bauera i zapytał: „Jak pan m o­
że stwierdzić, że m iędzy Seipletn a sjonistatni 
odbyw ały się rokowahia. Pan prżedfeż w ie, że 
to jest kłamstwem?" Bauer odpowiedział w ym i 
jajątb. WóWcżas zapytał go ÓW Sjonista, fcźy 
Bauer gotów jest swoje twierdzenie udow o­
dnić. Ńń to odpowiedział Bauer: Nie. Fakt ten 
jest o tyle charakterystyczny, źe chodzi o po­
ważnego przywódcę socjaliźm u austrjackiego, 
jakim  jest dr Ótlo Bauer,

M  iiiHiw flnMHMri w famie
Senator King, członek partjł dem okratycz­

nej, zażądał w senacie am erykańskim  zerwa­
nia stosUhkÓW dyplom atyczhyćh ze w szystk i­
mi krajami, które niedostatecznie ochraniają  
żydowskich obywateli od skutków agitacji an ­
tysem ickiej. W niosek swój um otywował King

S ł u c h a w k i  typu  #&ft n a le łą  dM 
najlepszych i najtańszych.

Detektory posiadają hajcEttł- 
sze  k ryszta ły  syn tetyczn e.

Głośniki L 10—L 11 oddają teti-
__________z y k ę  i m o w ę  lU d ż S ą

d o  z łu d z e n ia  n  i t u r a l m e

1 -9 -3  la m p k o  w e  O d b ie ­
r a j ą  id e a ln ie  w s z y s t k ie  

s t a c je  e u r o p e j s k i e .

Neutrochrny   4 - 5  I a m p k o w k
to szczy t techniki radjowej-.

b e z s p r z e c ż u iÓ
najlepszy.t o d i s w i i t

P tiedstaw . i skład konsygn. Ha WojeWttd*. E ta k .:

HENRYk bOftTHEIMER
K r S k ta i nb San T m n i u  l i

T tl l .» n  4134.

że przedstawiciele rucłiu robotniczego W F tłfo -  
ropie wschodniej, uznał sytuację Żydów szćźl 
golnie w  krajach Europy Wschodniej za lOŁpk 
czliWą. g

Pani Ludcndarff w a lo r
x ttPe|btiym^wixt«fidwitiłww^lii

M ałżonka geherała  Lndendorfa (urodzona M a t^ k łi 
‘ von Ketńilitż) w yg łosia  w  Berlinie te fe ra t o „ d ile a tt 

czności rasow ej"; P odczas refera tu , generał Ludettr 
dorff siedzla) z tw a rz ą  nieruchom ą W pierw szym  f i#  
dzie.

Pah i Ludendbtf w  toku refera tu  ttÓM aczytś, t  ja­
kich p rz tc z y n  nastąpi! w ybuch  w bjhy w ro to  1»14.

„W szechśw iatow y Żyd“ już oddaw na przygo to#y , 
w al się do chwili, gdy będzie oh tnógt opanoenA  
Swat. Na doWód tego referen tka  w skazała , t e  SWW* 
„w ojna w szechśw iatow a" w  brzm ieniu hebrajskieM  
po dodaniu w artośc i liczbowe! poszczególnych l ł t t f  
daje w  siitttle liczbę 19t4 (?). Liczba 1914 daffc W 
sumie 15, co odpow iada sum ie hebrajskich li ta r  ste­
wo „Jehow a" (?). N ajbliższym  roktw n, k tó ry  iż « i  
mie daje liczbę 15 będzie rok  1932.

R óżne ciem ne żyw ioły , w olnom ularze ocaz iezniet 
p rzygotow ują się jdż obechie do objęieta rządów  oA  
św iatem , paśiłkują się p tzy tem  W szetkiethi śtb tfkc- 
ml ( jednym  z tych  środków  jest, zdaniem  referen­
tki, rów nież Liga N arodów ).

O m aw iając poW yżśzy referat, pisma niem ieckie do 
dają, że m ałżonka Ludendorfa by ta lekarką  choriA  
nerw ow ych , zapytu ją  więc, jakich środków  za le d lk  
by sw em u pacjentbw i, k tó ry  w ygadyw ałby  Pd*Wt- 
ne bzd u ry ?  W  każdyta razie  p rzydałyby  się H d ttb  » 
k łady na głow ę.

K O N F B ft& fC JA  K R A JO W A  ORG. „P6A X .G r 
SJÓ Ń “ W  N łfeM C Z E C S odby ła  się  ouegdaj W B kf
l i r le .  Z ag a ił o b ra d y  A lfred  B ergb r, Vr k o n f e r e « |ł  
b r a ł  u d z ia ł BeH L oćker.

F f tZ B c iW  ŁESKARZOM ŻYDOW SKIM . N a OStU
tr.iem  posiedzen iu  p a rlam en tu  ru m u ń sk ieg o  
to w a n y  k u ży s tjTcżny L u ca  d o m ag a ł się , aby  le i» -  
rz e  w o jsk o w i Źydżl zo s ta li u su n ięc i z  a rm ji. L b b i 
ż ąd a ł rówtiifeż, ab y  na p rzy sz ło ść  W cale n ie  przyj­
m ow ano  do w o jsk a  le k a rz y  żydow sk ich .

Ż Y bÓ ST W O  L IB E R A L N E  a  SJONIZM . W  B e r­
lin ie  o tw a r ty  zo s ta ł zjazd  ra b in ó w  lib e ra ln y ch  W 
N ien u  och. O środek  d y sk u s ji s tan o w i sp ra w a  s to ­
sun k u  żyd o stw a  lib e ra ln eg o  dp idei n a ro d o w e j o- 
r a z  sjonizm u. W  to k u  d y sk u s ji z a ry so w a ły  się  2 
k ie ru n k i, jeden z n ich  p o d k reś la  u n iw e rsa lis ty c z - 
i*5 tenHencje ży d o stw a , k tó re  zn a la z ły  w y ra z  W 
ruchu  lib e ra ln y m , zaś d ru g i k ie ru n ek  w sk azu je  na  
to, że idea ły  ży d o stw a  p rz y b ie ra ły  zaw sze  kształ­
ty  n arodow e.
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,Pani Sand chorobą nieuleczalną Szopena“
f T a k ą  tezę pragnie p. Jankow ski p rzeprow adzić w  

l^iwei książce o stosunku Szopena i pani Sand (Auro- 
|z y  D udęvant) *).

To straszna , okrutna kobieta, w yrzu tek  piekła, 
I m oralnie n iepoczytalna, o brutalnym  instynkcie, o 
fizelnym egoizmie życiow ym .

R obiła w szystko , co w jei mocy leżało, aby  spotę­
gow ać rozdrażnienie Szopena.

T a k  ośm iela się tw ierdzić  z całym  cynizm em  „po­
e ta "  Józef Jankow ski o kobiecie, k tó ra  dziew ięć lat 
dzieliła dolę i niedole (jakże ciężką niedolę!) z naj­
w iększym  polskim geniuszem  m uzycznym .

G dyby Szopen żył, podziękow ałby swemu osobli- 
M ttnu  obrońcy za obronę i oddałby au to ra  w ręce 
spraw iedliw ości za  zniew ażenie czci kobiety.

M ożna i musi się kochać Szopena za jego nieska­
z ite ln y  charak te r, za niew ysłow iony urok i polot, za 
dosto jne uduchow ienie. Ale za le ty  re nie w ykluczają 
m ożliw ości, że niekiedy ten  a rcym istrz  tonów  w y­
ła d o w a ł sw e n erw y  w obec pani G eorge Sand.

Jpisaia ona, że Szopen by ł zaw sze dla niej „pelerl' 
Wmgiędów, oddania się, uprzejm ości, w dzięku", ale 
♦ D o w o d u  rozdrażnienia chorobą popadł w  zata rg i 
♦ J e j .  dziećmi.

Ptod koniec ich stosunku skarży ła  się, że „m ężczy- 
jfari, kobiety , s ta rcy , dzieci, w szystko  było  dla niego 
praedm iotem  grozy  i zazdrości, w ściekłej, n iedorze­
czne}". B olało ją to, że takie w ybuchy  m ają miejsce 
,W obec jej. dzieci i obcych ludzi, tak , że ona, cz te f- 
idatestotrzyletnia kobieta, dostaje się w  położenie 
Śmieszne.

P. Jankow ski zb y t w iele się dom yśla. Ten W agner 
»  ^ F au sta "  nie m ógłby naw et pow tórzyć za tam tym  
■Płytkim filistrem : „Z w ar w eiss ich viel, doch m óćhte 
■Ich allęs w issen". P . Jankow ski bow iem  w ie w szy ­
s tk o ; on słyszy , jak tra w a  rośnie.

P rzechodzi do porządku dziennego nad tern, że p. 
G eorge Sand przeszło  siedm lat ży ła  z a rty s tą , cię­
żko  p iersiow o chorym . 1 że przez te siedm  la t by ł 
Ich stosunek platoniczny, jedynie, .duchowy.
: „O śm  la t ocalił jej dusze od grożącego jej, s iłą  na­
tu ry , n ierządu", pow iada cnotliw y p. Jankow ski.

K obieta w ięc tak  ognista, jak pani Sand; k tó ra  
Szczerze p rzyznaje  się do sw ej nam iętności, ży łaby  
Ośm la t z Szopenem , gdyby go nie kochała...

P raw da , niewielu jest Szopenów , ale kobieta, w  
k tó re j żyłach płonie ogień niedosytu zm ysłow ego, 
nie o duszy choćby, najw iększego człow ieka myśli, 
a le  o zaspokojeniu żądzy. P raw o  natury .
• A ona dochow ała Szopenow i w ierności. I to  z bó­

lem  se rca  musi jej p roku ra to r p. Jankow ski p rzy ­
gnać-

A le na ten najw yższy  dow ód praw dziw ych  uczuć 
gnajduie pam flecista słow a pogardy  i grubego śmie­
chu.

P . Jankow ski nie może kochance Szopena p rzeba­
czyć, że napisała pow ieść „Lukrecja Floriani". ,

U jemny bohater tej powieści to, zdaniem przeni­
kliw ego p. Jankow skiego, F ry d ery k  Szopen.

I obraża się śm iertelnie za  Szopena; nie umie jed-

*) Józef Jankow ski: „M iłość a r ty s ty "  (Szopen 
Pani Sand). G ebethner i Wolff, W arszaw a.

mak w ytłum aczyć, dlaczego gcnjąlriy a r ty s ta  zara/. 
potem  jedzie z nią na wspólne w akacje; ani nie po­
trafi w yjaśnić tego, że po tej okropnej „Lukrecji Flo­
riani" pisze Szopen: „Jeżeli kto jest godzien szczę­
ścia, to pani S and!"

P. Jankow ski widzi naw et u pani Sand zam asko­
w any  zam ach na życie i spokój Szopena.

K orzystając z pięknej pogody podczas w spólnego 
pobytu na w yspie M ajorce, u rządziła z Szopenem  
trzykilom etrow ą przechadzkę do w spaniałego brze­
gu północnego.

.Szopen, oczyw iście, pow rócił w yczerpany  i za­
chorow ał", dodaje złośliw ie autor om aw ianej k sią ­
żeczki. Temu fak tow i-p rzyp isu je  p. Jankow ski pier­
w szy krw otok  Szopena.

Zapewne- p. Sand św iadom ie w pędziła Szopena w 
chorobę, by go lata cale pielęgnow ać i być m ęczen­
nicą miłości...

Zerw anie m iędzy w ielką p isarką a genialnym  a r­
ty s tą  odbyło się w śród Osobliwych okoliczności.

M ićdzy jej zięciem a synem  w ynikła burda. W  cza­
sie tej aw an tu ry  w ym ierzy ła  George Sand zięciowi 
policzek, a on ją uderzy ł w  pierś. Zięć z córką poje­
chali ze skargą  do Szopena. C a ły  tydzień czekała 
pani Sand na list od a r ty s ty ; nareszcie  nadszedł ów  
list, o k tórym  ona pisze: „Gdy ja sześć nocy bezsen­
nych spędzam , niepokojąc się o jego zdrow ie, on za­
jęty  obgadyw aniem , oczernianiem  mnie".

W  następstw ie zerw ała  z Szopenem  (1847), aie 
mimo to zapy ta ła  jego przyjaciela o zdrow ie a r ty ­
sty. „R eszta nie obchodzi mnie zupełnie".

Po tej rozłące Szopen już w ięcej nie tw orzy ł.
Jest to rzeczą zupełnie zrozum iałą u a r ty s ty  tak  

w rażliw ego, jak Szopen. ,;Falda na listku różanym , 
cień muchy — p rzyp raw ia ły  go o k rw aw y  ból", po­
w iada G eorge Sand.

Jeśli w  tern, co p. Sand mówi, jest trochę p rzesa­
dy, trochę efekciarstw a literackiego, nie wolno stąd 
w ysnuw ać wniosku, aby  niepraw dę mówiła. Nikt nie 

<maże negować,, że jej stosunek z Szopenem  w yci­
snął na niej stygm at cierpienia,

A przed cierpieniem należy uchylić czoła; dlatego 
jadow ite pociski zgryźliw ego p. Jankow skiego lecą 
w próżnię.

K siążka ta należy do rzędu tych, tkóre są  niepo­
trzebne.

Pom ijając naw et w yw ody naciągnięte, argum enty  
ciągnione za w łos, absolutny brak  intuicji, w  miej­
sce k tórej w chodzi bujna w yobraźn ia , stw ierdzić 
należy, że w tej (dość ładnym  sty lem  napisanej) roz­
praw ie gruby niesm ak często  idzie w  parze z nie- 
w iarygodnem  prostactw em .

C zyż to  napraw dę w ybredne, że Szopenowi poda­
no stare  kury , „często ozdobione jeszcze żywą 
pchlą" gospodyni, albo pow iedzenie p. Jankow skie­
go, żc „na najw yższych  lotach orlich Szopena, ona. 
wół, nie 2 nała się zupełnie?"

„Ona w ół", ona najznakom itsza p isa rka  XIX w ie­
ku!

Ale już chyba dość mówiłem o tej książce. 
Zapraw dę, szkoda czasu i atłasu,

Dr, W ilhelm Fallek. 
o§o---------

U M. D. Brandstaettera
W  „H acefirze" o g ła sza  A b rah am  K ohane z P rz e  

m y ślą  rozm ow ę ze sędziw ym  p isa rzem  h eb ra jsk im  
n iem al jedynym  jeszcze u nas p rzed s taw ic ie lem  
h a s k a l i  ży jącym  w  T a rn o w ie , Al. D. B ra n d s la lte -  
rem . 84-letni p is a rz  je s t obecnie ch o ry , szczegó ln ie  
s iln ie  d a la  m u się w e z n a k i o s ta tn ia  zim a. O m ło­
dych  a u to rach  w y ra ż a  sic Al. D. B ra n d s ła tte r  z pe­
w nym  kry tycyzm em . N a to m ias t z uznaniem  m ów i 
o s ty lu  i sposob ie  p isan ia  ta k ic h  p is a rz y  h e b ra j­
sk ich , ja k  poseł J)r Thon, E h rc n p re is  i inni. Z en 
tu z jazm em  m ów i B ran d sliU tcr o now ej k siążce  Ma 
Jo p o lan in a  Sznlom a S tro iła  z P a le s ty n y . W- k s ią ż ­
ce te j pośw ięca  S tre it w ie le  m ie jsca  B ra n d s ta tte -  
ro w i. Od ro k u  1918 pisze B ran d stiitte i p am ię tn i­
k i, k tó re  zam ie rza  k ied y ś , oddać jednem u ze],swych, 
p rzy jac ió ł, aby  o g ło s ił z n ich  w y ją tk i. O sta tn io  
o g ła s z a ł B ra n d s ta ttc r  w  am ery k ań sk im  I la d o a rz ę  
afo ry zm y  . h eb ra jsk ie . O og ło szen ie  tych ' rzeczy  
n ie  s ta ra  się B ra n d s ta ttc r  C hw ali on b a rd zo  - K-tu 
w fm “, w y d aw an e  przez S te inm anna, jak k o lw iek  
n ie  m oże pogodzić się: ze sty lem  S tejnm am ia. M injo 
p odeszłego  w ieku  i choroby . B ia n d s ta tte r  za jm u ­
je  się żyw o w szy slk ien ij co do tyczy  li te ra tu ry  he­
b ra jsk ie j.

Maks Peinharitt o i Mm lina
M aks R e in h a rd  po sw oim  p o w ro c ie  z A m eryk i 

w y ra z ił się  z nadzw yczajnym  w p ro s t en tu z ja z ­
mem o C hap lin ie . C h arlie  C haplin  je s t n a jw ię k ­
szym  i jedynym  po e tą  film u. O tw o rzy ł d la  film u 
d ro g ę  do sz tuk i, p rzed ew szy stk iem  d latego , że n i­
gdy n ie  p rz e ra b ia  pow ieści d la  film u, a po w tó re  
dzięk i sw o je j znajom ości sz tu k i film ow ej. W  te a ­
trz e  m yśl w y tw o rz ą  ob raz , a w  film ie  o b ra z  w y ­
tw a rz a  m yśl P rz e d s ta w ie n ia  C hap lina  da ją  zupe ł­
ną sa ty sfak c ję , a lbow iem  C haplin  w ie rz y  w  sw o ją  
sz tukę  i w ie rn ie  jej służy . G enialny  ten a r ty s ta  
je s t p rek u rso re m  now ej sz tuk i, dla k tó re j n ie  te a t r  
lecz k ino będzie duchow em  pożyw ieniem  m as 

M aks R ę in h a rd t nie jes t zachw ycony  obecnym  
stanem  sz tu k i film ow ej. K ino, zdan iem  jego, je s t 
jeszcze w  za ro d k u  i czeka na sw ego  S zek sp ira  
S zek sp ir i Afolier n ie  byli zupe łn ie  w o ln i, a lb o ­
w iem  zam a w ian o  u n ich  sz tuk i, tak  że ich u tw o ry  
m u s ia ły  się podobać szlachcie  Z rodzi sie  now a 
sz tuka , k tó ra  bedzie sie podobała  m asom . Będzie 
n ią  kino, je ś li znajdz ie  sw o jeg o  S zek sp ira

JEDYNY W IECZÓR PO EM A TÓ W  TANECZ* 
NYCH CLAIRE DELLYSS, K rakow ianki, znanat 
nam  już zaszczy tn ie  z k ilkakro tnych  w ystępów , 
odbędzie się w S ta ry m  T ea trze  w e w torek, 5 kwt*» 
tnia b. r.

Kronika literacka
R A C H E L , m łoda poetka  h e b ra jsk a , k tó ra  w król 

k im  czasie  u zy sk a ła  zas łu żo n ą  s ław ę , w y d a je  uW - Ł 
cn ie  zb ió r sw ych  poezyj pn. „S fijach". P o ez je  t*  
ukażą  s ię  w  w y d aw n ic tw ie  „ D a w a r1-.

O W Y D A N IE  D Z IE Ł  JE H O A SZ A . W  N ow ym  
Jo rk u  p o w s ta ł kom ite t, k tó reg o  celem  je s t w y d a ­
n ie  zb io row ych  dzie ł Jeh o asza . K om ite t za jm ie  się 
w  szczegó lności w ydan iem  tłóm aczen ia  b ib lji.

MŁODY A UTOR H E B R A JS K I, JA K Ó B  HORO- 
AV1TZ rozpoczyna w  „H apoel H a c a ir"  d ru k  b a rd z o  
in te re su jące j now eli.

POAYRó t  BOYA Z FR A N C JI. D ziś w ra c a  do 
k ra ju  po k ilku ty g o d n io w y m  opbycie  w e F ra n c j i  
zn ak o m ity  p isa rz  D r T adeusz  B oy-Ż eleńsk i, k tó ry  
by ł w e F ra n c ji p rzedm io tem  szeregu  u roczystych  
p rzy jęć  i obchodów .

PR O F . BODAN L E P K I, znany  poe ta  u k ra iń sk i 
n a p is a ł now ą pow ieść  pt. „S o tnyk iw na".

N O W E D ZIEŁO  A L F R E D A  D O EB ŁIN A . N ak la  
dem S. F is c h e ra  w B e rlin ie  w ysz ła  epopeja  pt. 
„M anas1- A lfreda  D óblina.

R IL K E  PO  FRANCLTSKU. M aurycy  B etz, .zna­
ny fran cu sk i tłóm acz R ilkego , w y d a ł n ied aw n o  no 
w ą  k s iążk ę  pt. „ P e ti te  S tele  p o u r R a ir e r  M aria  
R ilk e“.

Nadesłane książki i czasopisma
„P A L A E $T IN A “ . M o n a tssch rift fu r d ic  E rsc h lie

ssung  P a la s tin a s . — Po  d łuższej p rz e rw ie  u k azu je  
s ię  znow u znany  m iesięczn ik  pod red ak c ją  zn a ­
kom itego  znaw cy  sp ra w  p a les ty ń sk ich , A do lfa  
B óhm a. W ydany  w ła śn ie  zeszy t z a w ie ra  p ra c e  
D r A. G ranow sk iego , G. D av isa , Dr A. B onnego, 
D r K G ru n w ald a , D r W . P re u s sa , D r H. K óhńa, 
D r H. B ergm anna i in. — A d res: W iedeń I .  K ńro- 
t r e r s t r a s s e  28.

JE D IO T , n u m er 4—5, o rg an  T a rb u tu  w  P o lsce  
z a w ie ra  sze reg  a r ty k u łó w  o sp ra w a c h  p ed ag o g i­
cznych. o' w ych o w an iu  P a le s ty n y , o  o rg a n iz a c ji he 
b ra jsk ie j itd . A dres „ T a rb u t‘‘, W a rsz a w a , N a lew ­
k i 2a. (hebr.)

„L IT E R A R IS Z E  B L E T E R “ . N r 13 z 1 bm. z a ­
w ie ra : D r I. Sch ipper „N ieznany  bo jow n ik  o ję ­
zyk żydow sk i p rzed  50 la ty " , rozm ow ę z p ro f. 
Szneursonem , w y w iad  z I. K. Iłłak o w iczó w n ą , 
w ie rsz  L e iw ik a , w ie rsze  E liszew y  w  p rzek ład z ie  
żydow sk im , now elę O paloszu  itd. — W arszaw a , 
N alew k i 2a, p. 67.

„W IADOM OŚCI L IT E R A C K IE 14. N r 14 z 3 bm. 
z a w ie ra  rozm ow ę z Z egadłow iczem , szk ic  J . K a- 
den -B and row sk iego , a r ty k u ł K. S tro m en g e ra  o 
B eelhovenie , St. N ap ie rsk ieg o  o M arji P a w lik o w ­
sk ie j i td. —  W a rsz a w a , B oduena I m. 2

„SZ T U K I P IĘ K N E 14. N um er 6-ty  (3-go R oczni­
k a ) za m arzec  1927 r. pod re d a k c ją  p ro fe so ra  W ła ­
d y s ła w a  Ja ro c k ie g o  u k aza ł s ię  jn ż  w  hand lu  T re ść  
num eru : 1) S ztuka  w  R osji w spó łczesn e j — n ap i­
s a ł D r M ar ja  n M ore low sk i; 2) A rch itek ton iczny  
p a lim p ses t jęd rze jo w sk i _  n a p is a ł T adeusz  Szy­
d ło w sk i; 3> K ron ika  a r ty s ty c z n a . N um er zdob ią  
63 rep ro d u k cy j w  tekście  i 1 rp to g ra w ju ra  z  rze- 
żbv X aw erego  D un ikow sk iego  „ P o r t re t  w ic e p re ­
zyden ta  K ra k o w a . W ito ld a  O s tro w sk ieg o  (z cy ­
k lu  „G łow y w aw e lsk ie " ). Cena egzem pl. 5 zł, p re ­
n u m era ta  k w a r ta ln a  14 zł. Do n abyc ia  w e w sz y s t-*  
k ich  k s ię g a rn ia c h  i w  A d m in is trac ji „Sztuk P ię ­
knych" K rak ó w . W olska  19.

„M EIN  F IL M 11. T ygodn ik  w iedeńsk i, p ośw ięco ­
ny sp raw o m  film u, w y d aw an y  przez  F ry d f P o rg e - 
sa . Z as tęp s tw o  na P o lsk ię ; F il ip  S ch a rr , K raków ., 
D ie llo w sk a  113.

M I I
* c e l e m i  o r z e c h a m i  poleca fabryka
A. Piasecki, S. A., Kraków I



NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ą  tą ra d a k c j*  n la  o d p o w ia d e

t n f s < M a S t y n a
E k a t r ł k ł ł J e d e w y i a e i i i r a l i i c w a n y  
d l a  n i e m o w l ą t  .spo^ufzony ze specjal­
n e g o  s ło d u  przez B inkowski Browar 

JW Pana bar. (iot>a.
Ekstrakt słodowy I n f a - t f a L y t i a  zosla! 
w ypróbow any i zostaje poci siał:) kontrolą 
Szpitala św. lu d w ik a  dla dzieci (fcyniar- 

jus* i>r. Wład>sł«w Bujak).
Cena Zł 6* —

W yłączne zastępstwo i sprzedaż hurtow na 
na cały obszar Rzeczypospolitej;

Polska Spółka fikcyjna „ P h a r m a 1*
Mgr. B. l a  w o r n l c k f  -  K raków

' f>o nnbyc!a w aptekach i droguerjach.

JO ZEF BASTER
KRAKÓW, U l .  ZBOZOWA 2 

TELEFON Nr. 4474

Reprezentant 
Arcyktlaiecego Brow aru 

w Żywcu

poleca z now o otwartej fabryki: 
wode sodową, lemoniady 
I sztuczne wody mineralne

Pierwsza Polska Szkoła Filmowa

„ESFEFILM"
W  K R A K O W I E

W  czerw cu b. r. zostanie o tw arta  szkoła filmowa, 
pod kierow nictw em  znanych reżyserów  film. Inior- 
m acje i p rospek ty  są  do nabycia u D elegata tejże 
w  Hotelu Polskim , K raków, ul. Floriańska, pokój 
Nr. 3 od 1 kw ietnia b .,r .  w godzinach od 10— 13 
i od 17— 19. W ytr. "filmów Espeiilm centr. K atow ice 
posiada już 2 szkoły, a to: w K atow icach i Bielsku. 
D yrekcja  Espefilmu dołoży w szystk ich  starań , aby 
kandydatom  dać dokładne i fachow e w yszkolenie. 
D elegat p rzyjm ow ać będzie narazie zgłoszenia do 
film owania kandydatów  (tek), celem  stw ierdzenia 
fotogenicznoścj tychże . Dzięki znanem u działaczow i 
na  polu fflmu ośw iatow ego, p. Stef. Pierzchalskiem u, 
K raków  o trzym a jeszcze jedną placów kę kulturalną, 

k tórej brak  daje się dotkliw ie odczuć.
W pisy , ze w zględu na w ielką liczbę kandydatów  i 
kandydatek , zostaną zam knięte już 10 b. m., a nie, 

jak przedtem  podano, 20 b. m.

OGŁOSZENIE.
W niedzielę  dn. 3 k w ie tn ia  1927 r . o godz. 3-ej 

popoł. odbędzie  s ię  w  sa li S to w arzy szen ia  ręko­
dzie ln ików  żydow skich  w  K rakow ie , p rzy  ul. Pod- 
bi zezie 1. 6

I.Walne Zgromadzenie
•S tow arzyszenia B u rsy  S ie ró t Ż ydow sk ich  p rzy  SLo 
w arzysz.etiiu ręk o d z ie ln ik ó w  żyd o w sk ich  ..Szom er 
1’m onim  ‘ w K rak o w ie , p rzy  ul; P od b rzez ie  1. 6. 

P o rząd ek  dzienny;
1) S p raw o zd an ie  z do tychczasow ej d z ia ła lnośc i.
2) S p raw o zd an ie  kasow e.
3) S p raw o zd an ie  ko m isji k o n tro lu jące j.
4) W y b ó r cz łonków  W ydzia łu .
5) W y b ó r cz łonków  k o m is ji ko n tro lu jące j.
6) W n io sk i i in te rp e lac je .
W  raz ie  b ra k u  kom pletu  odbędzie się  W alne  

Z grom adzen ie z  tym  sam ym  p o rządk iem  dzien- 
nym. po u p ły w ie  jednej godziny  bez w zg lędu  na 
ilość zeb ran y ch  członków .

K om ite t Z a łożyc ie li B u rsy .
K rak ó w , dn. 29 m arca  1927.

u k a A
•bilDo odnowienia I  INI

poleca po cenach konkurencyjnych

Farby wszekiego rodzaju Lakiery wszelkiego rodzajn 
W ióra i pasły do podłóg r £ .P™ s\« e  ‘" yVuty “ c“ tk*™ld*

porady fachowe i L .  Weindifttg fiok. zał. 1898 
Kraków, Grodzka 26. Tal. 1596.

ARCYKS1ĘCY BROWAR
W  Ż Y W C U

Reprezentacja w Krakowie 
ul. Zboiow a 2. Tel. 4474.

poleca

Zdrój Żywiecki Marcowe 
(Eksportowe) Porter i Ale

pierwszuizędnej jakości woda lecz­
nicza przeciw katarowi dróg odde 
cbowych. chorobom przewodu mo­
czowego, g r y p i e  i t  p, według 
orzeczenia lekaizy przewyższająca 

siłą leczniczą wody zagraniczne, jak Selters, Ems itd. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach

Lista Nr. 85
Funduszu Łańcuchowego
aa rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
1 H enryk K anarek składa 50 Zł. i w zyw a o złoże­

nie odpow iedniej, kw oty : ]•).H erm ana G rubnera, 2)
Hirscha W einfeldą.

U. Ignacy Zim m erspilz w Skaw cach składa 20 Zł. 
i w zyw a u złożenie odpowiedniej kw oty : 1) H enry­
ka F ischgruiida w Budzowie, 2) Beno K riegera w 
Osielcu, 3) B ernarda  H orow itza w Suchej, 4) F.rwiua 
A fterguta w K alwarji.

III. Dr. S, Goidmann z B rzeżan składa 20 Zł. i 
w zyw a o złożenie odpow iedniej kw oty : 1) Dra Fal­
ka, 2) D ra Pom eranza, 3) D ra Scbum era, w szystk ich  
w B rzeżanach.

IV. Ini, Alfus z Bielska sk łada 20 Zł. i w zy w a a 
złożenie odpow iedniej k w o ty . 1) D ra I. H upperta, 2) 
H erm ana W olfa, obu w Bielsku.

V. Jakób i Emanuel Korner z Przem yśla sk ładają  
20 Zł. i w zyw ają  o złożenie odpow iedniej kw oty : Jo- 
ljuza Engla w Przem yślu .

V. 2 . K. S. A m atorzy sk ładają  20 Zl. i w zyw ają o 
złożenie odpow iedniej kw oty : 1) K. S. „C racovia’\
2) K. S. Ju trzenka, 3) K. S. W arta  w  C zęstochow ie,
4) Ż. K. S. Sam son w T arnow ie, 5) Ż ydow ską Mło­
dzież S portow ą w  T arnow ie, 6) D ra K. Zankera.

VI. Leon F rank  z M oraw skiej O straw y  składa 19 
Zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty : 1) D ra 
A dera, 2) D ra O riinzw eiga, 3) D ra G oldw assera , 4) 
D ra H imm elblaua, 5) p. B acbnera D endt, 6) D ra 
G ansa, w szystk ich  w M oraw skiej O straw ie.

VII. Bernard Slgall z  Drohobycza składa 1 dolara 
i w zyw a o złożenie odpow iedniej k w o ty : 1) Abla 
S ternberga, aptek , w  S try ju , 2) H enryka A rzta, ap t 
w  D rohobyczu, 3) Adolfa A szkenazego, apt. w e Lwo 
w ie, 5) Leona Reicha, apt. w  Tarnow ie.

VIII. Dr. Ignacy Griinspann z Sanoka składa 10 Zl. 
1 w zyw a o złożenie odpow iedniej kw oty: 1) Dra
B ernarda  B ernfelda w  Sam borze, 2) D ra Emanuela 
F rank la  w  R ym anow ie, 3) D ra D aw ida Geldrelcha 
w Sauoku, 4) D ra Zygmunta Hoffmanna w  Gorlicach,
5) D ra Szym ona Holl&ndera w  G orlicach, 6) Dra 
K urzrocka w e Lw ow ie, 7) D ra M eiselsa w e Lw ow ie, 
8) D r Ad. T ig e ra , 9) D r E m an u e la  Z u ck era  w  J a ś *

IX. Dr. Anzelm Kleinmann z P rzew o rsk a  składa 
10 Zł. i w zyw a o złożenie odpow iedniej kw o ty : 1) 
D ra M arka Lachsa w  Kołomyji, 2) D ra Józefa Hue*- 
nekera w Kołomyji, 3) Dra S. R ottenstreicha, S e n a tu  
ra  w Sam borze, 4) D ra A rona F inkentala w  Grybo­
wie, 5) D ra H. B esena w  B ursztynie, 6) D ra Oziasza 
T haua we Lw ow ie, 7) D ra Salom ona R osenhecka W 
Kołomyji, 8) D ra M ojżesza Peczenika w  Radzicho-i 
wie, 9) D ra M łlgroraa, lek. w  R adzlchow łe, 10) Dra 
P inkasa Erdheim a w  Zabłoiow ie.

X. Adolf Plnkusfeld wraz z żoną z Pragi ofiaro­
w ali 30 prześcieradeł. — S. OpoczydskI I Ska z  Biel­
ska składa 10 Z l- Dr. Samuel Kurzer z Krosna 20 ZŁ, 
S. Hay, aptek ze Lwow a, 20 Zl., Ignacy Reiner aa 
Sosnow ca 15 ZL, Izrael Posner z Katowic 20 Zt* 
Firma Honigwachs 1 J. Langer 10 Z l- Ignacy Hersch- 
dórfer 10 ZL, Dr. Henryk Schanzer 6 Z ł- Firma Gru- 
sebwitz T eztllwerke S. A. z Neosalz 25 ZL

LEON NEUSTADT (W arszawa).

Dawniej a dzii
N iedaw ny to  czas sentym entu i m iłosierdzia, a w 

szczególności w  stosunku do dziecka — sentym entu 
dla w łasnego, litości dla cudzego, biednego i opieki 
pozbaw ionego dziecka.

W iele, bardzo w iele szkód w yrządziły  w yżej 
w spom niane uczucia, a  głów nie to  drugie — uczucie 
litości.

W  ow ym  czasie, gdy się spotkało  obdarte , od zi­
mna drżące i p lączące dziecko, zw ykło  mu się da­
w ać kaw ałek  Chleba, rzucić p arę  g roszy, lub 'w  naj­
lepszym  razie  darow ać s ta rą  odzież, albo też  podar­
te obuwie.

W, ten sposob przyzw yczajono  się zaspakajać sw e 
iczuc ia  litości w obec dziecka.

Ludzie byli przekonani, że spełnili dobry  uczynek 
-  „m icw e“, w yw iązali się z obyw atelsk iego obo­
wiązku i ge spokojnem sumieniem udaw ali się w dal­
szą drogę.

Nikt nie zdaw ał sobie z tego sp raw y , że w łaśnie 
lym dobrym  uczynkiem  popełniał poprostu zbrodnię 
•— nieświadom ie pchając dziecko w przepaść.

C zyż mogło być inaczej? N ieporadne dziecko nie 
mogło sam o znaleźć drogi do produktyw nego  życia. 
N it umiało ono przecież odróżniać dobra od zła. In­
stynkt sam ozachow aw czy  zm uszał je do szukam a 
sobie’możliwości egzystencji, a drogi do tego celu 
były dlań obojętne.

Ł a tw ą  drogę w skazyw ali mu litościw i przechod­
nie: — płaczem  może w zbudzić w spółczucie i Jitość 
i w  ten sposób znaleźć środki do życia.

Nie u w szystk ich  jednakże przechodniów  można 
było w yw ołać reakcję w spółczucia przeto  szukało 
ono lepszych środków  działania, udoskonalało się w 
sw ojej „robocie" i s taw ało  się w yrafinow anem .

Tego w yrafinow ania używ ało  to dziecko później 
także do innych celów i to rzuciło je w przepaść. 
Niewinne — poszło ono tą drogą.

* • •
Na szczęście m inęły te czasy  — praw ieźe.
Nie z pnuktu w idzenia litości obserw uje się obe­

cnie biedne dziecko, lecz przystępu je  do sp raw y  lo­
gicznie i z obliczeniem i w tem  leży kolosalna siła 
opieki nad dzieckiem.

P ow sta ło  te raz  now e pojęcie, now y rozum i no­
w y stosunek do cłzjecka, pozbaw ionego opieki.

N adszedł te raz  czas planow ych i obm yślanych 
dróg w nadzorze nad  dzieckiem.

W szystk ie  cyw ilizow ane narody  zrozum iały w aż­
ność sp raw y  w ychow ania dzieci btez opieki, w szy st­
kie zrozum iały, że dziecko jest p rzyszłością każdego 
narodu i że tw órczóść i przebudow a przyszłości do 
niego należy. ■

Problem  ODiekf nad dzieckiem  w yszed ł już z ram 
ciasnego koła, naw et z ram  narodow ych, zaczyna on 
p rzybierać ch a rak te r m iędzynarodow y.

N adzór nad dzieckiem iest bardzo rozgałęzioną j 
skom plikow ana sp raw ą. Zaczyna się już m yśleć o 
dziecku, zanim  ono jeszcze się urodzi, a kończy się

ten  nadzór w ów czas, gdy się już iest pew nym  pro­
duktyw ności dziecka i jego fizycznego i duchowego 
rozw oju, o raz  sam odzielności.

Im bardziej dba naród o sw oje dzieci, tera silnieł- 
szym  jest on fizycznie i duchowo. I dobrze temu 
państw u, k tórego rząd  zajm uje się in tenzyw nie dzie­
ckiem w ogóle, a  w  szczególności dzieckiem, pozba- 
w ionem opieki.

Nad całym  cyw ilizow anym  św iatem  rozbrzmiewa 
obecnie potężnie dek laracja  M iędzynarodow ej Kon­
ferencji opieki nad dzieckiem  w Genewie i prokla­
m ow ane przez nią zasady  (um ieszczone przez nas w  
dodatku do „N. D ziennika" z dnia 21 m arca  b. r.
„Tydzień S iero ty  żyd.").

* * *
Jak  się ma ta  sp raw a u nas? B ardzo m arnie przed 

staw ia się ona w Polsce w  ogólności, a  u nas Żydów  
w szczególności. Niema jeszcze, n iestety , należytego 
zrozum ienia dla tego  problemu w naszem  społeczeń­
stw ie. Pocicszającem  iest poniekąd, iż zauw ażyć rao 
żna dobrą wole i zain teresow anie u tych  grup spo­
łecznych, k tó re  zajm ują się częściow ą opieką nad 
dzieckiem. B rak jednak m aterialnych m ożliwości f 
ciężkiem. bardzo ciężkiem iest ich położenie.

Kiedyż nareszcie rozbudził się u nas pełne uśw iado 
m ienie? Kiedyż nareszcie zrozum iem y w ażność tego 
problem u? Kiedyż nareszcie zajm iem y się z najw ię­
kszą pow agą i zrozum ieniem sp raw ą dziecka w o­
góle, a w szczególności opieką dziecka najbiedniej­
szego, bo pozbaw ionego w szelkiej opieki?

Dziil WIELKI KIEFNASZ DLA DZIECI fSiiślI
| popi } W SALACH STAREGO TEATRU j j

- NA RZECZ P OZAZAKŁADOWYCH SIEROT ŻYDOWSKICH L - - ^
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in ra n  sm  m w r w
Posiadam  tia Składzie w ysokoprocentow ą 4-!etnią śliw ow icę p ln e n  ja p in e b  f|« net k̂* 
o arom atycznym  zapachu i sprzedaję takow ą w celu opróżnienia ttiagauyiiów  
O 20 prcc. niżej cen y  zńkupna w beczkach od 30 1. i We flaSzkafeh pobząWszy 
Od V< I. W zwyż. Na prow incję Wysyłam koleją i pocztą po stoSbWneth zadatko­
w aniu. Ś liw ow ica ta faadaje sife także W wielkiej rtiibrze dla cbldW kuraCyjilydh. 
S. Mendemaum, KrakOw-POdfiórze, JOteffnska L. k ^ t t k i n s .

Wiadcrtrości z kraju
GROŹNE ROZRUCHY W  FABRYCE „POCISK"

W łabtyce „Pocisk" W Warszawie Ha Pradze dó 
szłó briegdaj do żajść, które przśhiosly się ha ulicę 
i musiały być zlikwidowane przy pbtnocy oddziałów 
policyjnych. „Pocisk" od 'dwóch tygodni nie wypła­
ca] rdbołhiftbtfi całkowitych żaróbftóW, rzekomo z 
powodu nieotrzymania pieniędzy ód rżąÓu. Ponie­
waż kp(aWi Wypłaty przeciągała się z6yt długo, 
w^WbfałÓ tb Wśród robotników wielkie Wrzenie.

We fabryce zebrdł się tłiirit ludzi. W pewnym 
momencie z tłutiiU póśypaiy iię kdhilenie. Niemal 
wszystkie szyby w gmachu zostały wybite. Przy­
wódcy ńiatiifćstańtóW dpmagali się, aby wyszedł do 
nich dj icktur fabryki. ŹąddHia teko uie spełniono.

W  eżijśie aWahtur przed żbiachenl fabryki część  
roDOtmków usiłow ała dostać Się do magazynów  
środków wybucficwybłi. W ów czas dyrekcja 2WfŻ- 
clld S i| o Jromóc policyjną. Zaalafntowahy komeh- 
da3t pbllbji tfjrśłaf ha miejsce samochód z 2§ pbti- 
cjafitdWl. ą m iejscowy kóliilsaflat policji śWóją re­
zerw ę. Uddźiaiy i>bilćyjhe poWltaiie zbśt&ły gwi- 
zdem i kamieniami. Sytuacja stała ślę bardzo nąpfę 
kodą. Policja przystąpiła w obec tego natychmiast 
do rozpędzenia tłumu.
. W  międzyczasie dyrekęją zakładów ogłosiła, że w 
sobotę wszystkie zaległości będi wypłacone. Poclzja 
lało to faspakajająco na robołnikóW; a gdy policla 
złamała siłą opór, wyrzucając demonstrantów z tere 
nÓW fabrycznych, pi jpowpli rOzeszłł się do domów. 
Przez całą noc dokoła fabryki krążyły silne patrole 
polłcyłhe.

tW ŻUKAneZE MANIPULACJE WEOLOWE.
SlfełiżtWo W ipraWio afery węgittWej dttkbnarte) 

na Sżltddę kobdlh chbrzóWśkith, njiWniłb, Że w y- 
krdtłahb listy p.rżeWdżowe wdgtthbW, p izeźnatzo-  
nycfi tłb óddflska. u s t y  te fątszdwńntt, zmietiiajuc 
m iljlb l JjtżfezhacżbHia i nazWiśkó bdbibrcy. Pódei- 
rzdtłt b Ve fdłśzerśtWh są dwa) ktifocy sdsnbWtefcfcy: 
'zapiro M. 1 Rejcher S. Ńd śkht‘ek Zawiadomienia bo 
cfl śtfkttbWffepfeiel Btżfez gdadśki titżĄd Ślfedcźy, ołitl 
eSżtbwadd ł bdfeskhb do dyspózycll władż polipy! 

yćfl W RfótfcWsftie) rt licie. W mibśźkafitd Sźaptry 
ndtlzidhtt i 3 fhfeżyw yth WtÓrhlkóW, listy Pi-zeWo- 
oWfc dbAz ihhfe dbkUmferily kółcJÓWe, lak rÓWIlleż 

kfcitbttAnid U  Wptaębrid ferthife B-cla ÓtafloW- 
-y  ty jktbłbWskle) Hucie kWotl zł. Fthna d fa  

wskich bym pbstedHlkieih W oszukańcze) akcji. 
m% tfrłtłłekzdhych leśt fttWhfeł kttfeu tUHkcltirid: 
ty kttterdWyfch.

  d ~
DYMISJA DYR. WRotlŹYillMttfiett. tiótybłl- 
aŚdWy ifeHerdłtty dyrlktób Słttttę Zdrowia #  
ń. ŚpraW WeWnętrZhyifi Dr W rbcżyfiski jjrge- 
1 od akia i  Phi puhte S#e obowiązki, bymi- 

••-yy- ^  ^  ~ • iń niT iiifiW i ■riinii
EG LĄD GOSPODARCZY.

sja jego została  już pt-zyjęta p treż  p. M inistra  
Sk ładkow skiego i znajduje s ię  db podpisu tt p. Ptfe 
zydenta R zeczypospolitej. P odpisania  jej Bwieży 
oczek iw ać w  najbliższych gbdźihacn

e j a ź d  p o lA k o W  ź  iAłłttANlCY. który m iał 
sie  bdbyć 3 maja b h  W W at s ta  Wie; ib s ta ł odWb- 
iatty. Endtetjh Udferża Z tego poWódu bft p a l. t o ­
w arzystw o  E m igracyjne, pbdejrżywdjąb; i i  bdWd- 
lan ie  spow odow ane żostahj tjfSawą. i i  na zjeżdzie  
„narodow o-katolickie" ugrupow ania m iałyby prżfe 
Wagę nad lew icą.

W Ź N oW tfeN iE  ŚLEDZTW A w  s p r a w i e  n a - 
p A b t l  N A  P 0 9 . ZDaiECHOW SRIBOO Z W Sr- 
Śzaw y donoszą: Na posiedzeniu sądu ok ręgow ego  
W głów nym  w ydziale karnym p ow zięto  decyzję W 
śprdWie żWrÓcfehia Sędziemu śłtdeźbrdh W iiil
kkti W SpraWie Umdrżdtiia śledztWa cb do napadd  
ba posła  Z dziechow skiego, dokonanego przez gru ­
pę lbdzi w  thurtduracH WojskbWych. PoWbdetb de­
cyzji byłtj to, że śledztW o Byłd hifedość dokładnie 
przeprow adzone i posiada pow ażne brdkt.

ZAMACH ŃA POCIĄG PO B  BARANOW ICZA­
MI. b o  pociągu pospiesznego, przejeżdżającego  
przfeź stację B aranow ic2B—TOWakoWt Bfeż Żafrzy- 
tr.hhia, s trze lił n ieznany osobbik ż reWdlWgrd, 
trhłibjąc w  okno przedziału Wagpnu syp ialnego, 
W którym  znajdow ało s ię  2 A nglików , jadących  
ź M dskwy przez W arszaw ę do Londynu. K ula nśt 
Sztźęście Ute H n iła  hikbgd. W łatłie kolbjoWe i pO 
licy łh e wdrożyły nifeżwłoeżnie śledztwo, któbfe je­
dnak dotąd nie ujaw niło spraw cy.

b tforr w  w i ę z i e n i u  w  k o r o n o w i e .  z  w i |
żieHia śledczego w  KoronoW ie na Pom orzn usi- 
łoW aii onegdaj zbiec aresztancl, pracujący w  wab- 
śztdtach koszykarskich . A reSzU nci Ujęli W pfeWnej 
ch w ili dozorcę w ięziennego T om aszew skiego; d- 
b a liii gO na ziem ię, skł-ępOWdłi drutełb j pbbitt 
do Utraty przytom ności. N astępnie rzucili się db 
Ucieczki.

Jeden % w ięźn iów  nie so lidaryzujący sfę z re­
sztą. zaalarm ow ał jednak W porę sttjat Wt|zietiflA  
dzięki czemu zdołano WsżystkifcH liraĆ W błiwtli, 
gdy u s iło w a li prżeśadżić thlirj WięSeRUfe.

ŚMIERĆ P O R U tźM tftA  M  STRZELNICY. 
czdśitś hWićżeft ha strżęin jey i^ojśkbW lj .Ul Tdrli- 
niu żbśta ł Zabity por. W. Dzittk kulą, która rytto- 
sżetent odbiła się  od tarczy  i ugodziła  W p iersi

• & * . w
W arszaW ie popełnU sam obójstw o dyrekrpr banku  
handlow o przem ysłow ego w  Lodki Sf. Kohtt. 
Sntbbbófca przebyW ał na kuraęji W W krtżaW iej 
aibbWiein od d ikżsżego czasu  cierpiał ba chorobę  
nerWdtffą.

M a a H M M M B a r t U H b H B H H M h a p

Z  w yw iad u  udzielonego ^Robotnikowi" przez 
rof. K rzyżanow skiego, jednego z d elegatów  rzą- 
_> do rdkoWab o pożyczkę w  Stanach Zjednoezo- 
ycb, podajem yparę uw ag o potyczce i  o  naszej 

iuąęji fiąznsow ej:
 R óżyczka zagraniczna jest nam potrzebna
ów nie ze w zględu na konieczność żasiłen ia  pod- 
aw ow ęgo  funduszu naszego pieniądza i U łatw ie- 
a kredytu. P ien iądz w  Polsfce mttsi staw ać  się  
raz tańszy  i stopa procentow a pow intia źtównaĆ  

z zagranicą. D rogi kredyt utrudnia w alk ę kott- 
rencyjną, podraża produkcję i  uniem ożliw i*  
y łk ę  plac rbbotniczych. Pożyczk* żagranlczttb, 

co ta  tem idzie, tani kredyt — oznacza w ysok ie  
cfe.

K ardynalne Zagadnienie naszegd bytu gOspOdar- 
ego  — w zrost s i ły  nabyWcżej ludności — będzie 
eztńfernle u łatw ione
U ty sk a n e  z pożyczki p ien iądze  pójdą przede- 
sży s tk le th  na  S tab ilizac ję  p ien iądza . W p ływ  na 
w bstyc je  będzie m ia ła  pożyczka p o śred n i —  
zćz ła tw ie js z y  k red y t. P ożyczka w płyn ie  nle- 
tpliwie na p rzy sp ieszen ie  w y k o n an ia  re fo rń iy  

lnej p r te z  udóstpnienie k red y tu  ro lnego , 
iśc ie  do skutku pierwszej pow ażne j pożyczki 
tlej u ła tw i dalsze, o w yższym  już zak res ie ,

liipe uiHiiuti
jak np kolejnictw o.

P ieniędzy w olnych jest w  Ametjfcfe Uttżh i  brak  
jedyuie zaufania W strzym yw ał ttłi dupI^W. Odbth- 
stem wriżehifc. te obectiie mają 8b h i s  a łd fab ie  
— i  dlatego rokbW abia p b ś lły  ś th ś tt t ió w o  łhtWtt.

P row ad ziliśm y rokoWkuitt k bardzo Mibtkibtiil 
grupam i fittahsow em i, ktau*, Ł Bunkurs l m s t  ha  
czele, dają pełną gw arancję dbkłudntgo i szybkie­
go Uzyskania gotóW ki, W razie podpisania hrdo-
Wy b p o ży czd .

Obecnie m usim y dojść do uzgodnienia pew nych  
rże tty , do Ustalenia w u.otikdW  WwjółBrsfey ż B an­
kiem Ptolśkim i bśtatecżbcgo zatURifttkttiUt tiiWHtk 
pożyczkow ego przez ttżąd. fb k  dbtąd, fcprdwa łk  
pbsuWa się pom yślnie nfiprztW",

p r o j e k t  r o z p . p . P r e z y d e n t a  k z p l i t b #
O TARGACH I W YSTAW ACH zOstał jtiż żatWibr* 
dżony przez Radę M inistrów  i z pew nem i popraW- 
kam i ttta W najbliżsżyto czasie  WejSĆ W życie

c z y s t y  z y s k  b a n k u  g o s p . k r a t o w e g o .
W  uzupełnieniu spraw ozdania t posiedzenia R ady  
Nadzdrcżej Banku G ospodarstw a K rajow ego, od­
bytego w  dn. 29 ub. m. dodać uależyj I ł  czysty  
zysk  za rok operacyjny 1928 W sttńtie 4.939 tyś. 
z ł ustalony zosta ł po odpisauiu &a straty  z ł 2.Ś4&

tyk , WytkifcłeHiti moij ż ł ł  l t ó  ł f s . d .  M M I  
PdbduśŻH EHierytalfiega t |)rzeblełl&biu s b & y a i  
7.400 tys. na rćżęrWę tUżnlc kurSUWytŁ jkk tai 
zresztą  żbstałb pbiiaufe W kom unikacie i  posiedze­
nia Rady N adzbrtzbj Bahkn GtJsp. k raj. fe dnia  
9 marca br.

p r z y z n a n i e  p r a w  SzK G LIjl MAMd lo -
WYM. W edług dotychczasow ych p rzep isów  pra-1 
w o wstępoW aiiia do w yższych  szkół handlow ych  
p csiad a łi ty lko m aturzyści s ik ó ł bgdlttttkBżtałcą- 
cych. Obecnie M inisterstw a W yżnad R elig ijnych  fi 
O św iecenia Publicznego żtdb lłb  w yłom  w  tej za ­
sadzie, nadając praw o Wstępu db UCżeUl akade­
m ickich haiidłbWych WSŹyStkłiu Reeotti handlo­
wym , szkołom  ekob«micznb-hahtłlbW yth IWarsza­
wa, B ydgosźćż, Rędzin, k ta k ó w , LWÓW) uraz sz k a  
le  handldWb biżeniyśłbW ej żeńskiej im . K ró lo w ef  
K ingi w  PłbtkU.

. P ftB Y  PHBETAROACH RZĄHłfi- 
W Y O I. N a skutek interw encji lw o w sk iej Izby hgtf 
tłłoWej w  spraw ie określan ia  W fM kbśei Wudjukś 
p tzy  przetargach Ua tnttłerjały drzeWnte, WydałtJi 
M ihisterstw o K om unikacji fckClnik Ód W Śżyitkidfi 
dyrekcyj kolejow ych z poleceniem  Stosow ania # .  
tej Spraw ie odnośnych postanow ień  MinisterstWlfi 
SlSrbu , które określają  w ysok ość  wadjum  pjęgt 
plżetargach  na 1 do 3 procent w a rto śtt o feroW i- 
nyeh materjałfcw.

PA TEN TY  DLa KŚt^GARŃ. M inisterstw o SkdC 
btt zarządziło , by k sięgarn ie, zajm ujące ś lę  nhd- 
CŻhłb drobną Sprzeddźą p rźyb orśw  do p isania, fltb 
g ły  p row aażić sw oje  prżeasi^bi«r4tw b ua O d s ta ­
w ie  św iadectw a prżetntśtóW ggb dla łUIrttiłU I ł ł .  
kategorji.

P a t e n t y  a k c y z g w b :  M iuisterstw a S iarb ti 
zaw iadam ia, iż  nóWe przepisy o  pUtfetitatll Uktjjj- 
zow ych, O bow iązyw ać będą dttfcifepb od ł  ś fy b ih ii  
1923 raku.

DYREKCJA POLSKIEGO MONOPOLU ^YTO - 
NlOW EGG przypółhiba, że ha mttty dbaWiąŻiljte- 
ćych u staw  upraw ianie tytoniu dla W ałsnego łiżęt- 
ku jest zakazabłsn ba tałytH óbsżarze p ań stw a'
' « A — ■ ■ ! ■ ■ ■  > 11 m  ■  m .

^rćgPam sfaeyj ra^jofotileitiydi
Niedziela ś  kwłetolfc.

Kraków (42Ź m) 18,06— 17.69: ttgUStiRsJi * W aic  
TtanshiłSJa z WhrfizaWf; ł&M  

do 19,00; Rozmaitości; 19.06—19.23: OUeZjj b- t  
,,ct) Słychąc w  poiskietn plikarstwie ttOżnfeth“; U-y- 
tłó ś i dr. ft. Szatkow ski; 19.38— 19:83: OdCtYt R. t. 
.,O ,ide0l0 |) i  P.eethotenoWfchk“, Wygłosi Uł. W. RWSi 
20.W—2&p,ch Przerw a eW. Itbthunlkaty; 20.30: Trans 
rtiisia z Wars?jiwy.

W arszaw A C lii m) i 4 : i s - 14.46: Gdeżyt 9. t. M t  
hóźbawanie i jęfzeUie kUlawIznY U żWtfctźąt", ł5.0«: 
transm isja z. Filharmonii W ąrszawstdei t-20  kofiCfet 
*  z cykłu B etthovtga: 1T.80— 1T:M: PokaWIdka 
dla dzieci: „łiistorja KrakOwu"; 1T:S9; KÓbfceri; IS; 
Niccodemi: Fragrnenj 2 -ti ze .Świtu dnia ( ttocy" W# 
konają pp.: Marja Malicka i AlekSagdZr W «tetk o . 
18.40— 19.00: Rozmaitolcł; ijł.w —19.5Ś; Odczyt at. 
„PodzlMnfc U k ta c h  hgasi ; ft.ŹB ^ .S Ó : PTżferite- 
Wienie kenlthra ZarUtklegO 0 t>ołrżeb!e fldiy boi- 
skłej 20.36: Kohcert wieczorny; 22.89: Syfinal czatn. 
Komunikaty. 22.30: Transmisja muzyki tiUeczUUJ z  
cukierni ,;Gastrotipjnja“.

Wiedeń. (Si 7,2,577 m) 10.30: Mnzyka OtgatoOWA; 
11: Wied. tak. jjjttif: (Brabtns); 18.A6: Damska BHb 
sjimf. i9: Muzyką kameralna: 26: Tratifa-sa W alte­
ra „Der saturnische Liebhaber".

Berlin 1483.9:966 th) lj.96: TfaUSnUśM t ófittf W 
GbartottphbuffO; 13^8: Brfti: 16-—ł f : Koncert: Jl.99 
Operą Wasner* „Zmierzch bofOW"; K M —n M i

 ,   ....

W u o i y  M t t a
NIE N A IH A T  BRAĆ B dSfc«W N IE

1. „Ten tamceUBd jbst j tk  new?“.
2. „P ub łka  W rttt gra  bUHłko H ńfali .
3. „Ach, proszę nas znow u w krótce odw tfdzłdł"

— F tut dać tH ft Jłja.

— b d i i ,  f ik  fo  są  św ieże  jaja Ś4
Wsi.

— Hib, to p r o s ię  da£ mi trzjr jaja a miasta.
SŁUSZNA RADA.

— Co Mum robić, panie doktorze? Weis Z o n  ma­
rsz bardzteł tyje.

— P łS  Ukt nie potrżMJhłe ftUBC. Alk żona pow itaa
cUS zróbić.

PRZYCZYNA ZADOWOŁBNLA
—  Pan poseł w  domu?
— 'To pan n ie w ie, i e  pojechał a  fcUtfM  dn 

Erubcji?
*  A p*hł poSłuWa?
— B ardzo zaw ódołona.
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nce bv ntrr* w tikw w
Starą p ierw szorzędną śliw ow icę poleca  

po bardzo niskich cenach  
A. Schw artz, Kraków. K ra k ow ska  24. lei. 2336

KRONIKA

W schód  
słońca 

6  m. 08

K w ie c ie ń

3
N iedziela  

2 N isan 5687

Zachód 
słońca  

18 m. 11

P O N IE D Z IA Ł K O W Y  N U M E R  „ N O W E G O  
D Z IE N N IK A " , 

o k a ż e  s ię  ju t r o  r a n o  o z w y k łe j  p o rz e  i  z a w ie ­
r a ć  b ę d z ie  p ró c z  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i  te le g ra ­
f ic z n y c h  i  k r o n ik a r s k i c h ,  d o d a te k  ty g o d n io w y  
„ L e k a rz  d o m o w y " , d z ia ł  s p o r to w y , p r z e g lą d  i 
in f o r m a to r  g o sp o d a rc z y , l i s t  n a sz e g o  k o re s p o n  
d e n ta  lo n d y ń s k ie g o , l i s ty  z p r o w in c j i ,  r o z m a i­
to ś c i i td „  a  w  d z ie le  f e j le to n o w y m  d a ls z y  c ią g  
n o w e li P .  M o ra n d a  „ L u s tr o  o tr z e c h  o d b ic ia c h "  
o ra z  s z k ic  A . A w e rc z e n k i p . t .  „ B ie d a c tw o " .

liosl
W obec dosk o n a ły ch  re z u lta tó w  n ied aw n ej w y ­

m iany  p ro g ra m ó w  m iedzy ra d jo s ta c ja m i w  W ie- 
d i iu  i  w  W a rsz a w ie  (p rzez  K rak ó w ), dy rek c ja  rz ą  
dow ych  te a tró w  w iedeńsk ich  zw ró c iła  się  do P o l­
sk iego  R ad ja  z p ro p o zy c ją  tr a n sm is j i o p e ry  w ie ­
deńsk ie j w p ro s t ze  sceny  d ro g ą  p rzew odu  te le fo ­
n icznego do W a rsz a w y . D y rek c ja  P o lsk ieg o  R a ­
d ja  w  n a jb liższych  dn iach  p rzep ro w ad z i w  te j 
sp ra w ie  ro k o w a n ia  z W iedniem . F a k t ten n asu w a  
p tw n e  re f lek s je  ze w zg lędu  na zach o w an ie  czynn i­
ków , k tó re  do tychczas un iem o ż liw ia ły  tra n sm is ję  
o p ery , w a rsz a w sk ie j p rzez  ra d  jo, m irro  u silnych  
s ta r a ń  P o lsk iego  R ad ja . In ic ja ty w a  o pery  w iedeń ­
sk ie j zdaje  się  w y p rz e d z i. o p e rę  w a rsz a w sk ą , a  
c a la  P o Jsk a  słyszeć  będzie  w cześn ie j op erę  w ie ­
deńską , n iż  w a rsz a w sk ą . Z aznaczyć należy , że 
2  audycy j w iedeńsk ich  k o rz y s ta łb y  K rak ó w  n a ró - 
w n i z W a rsz a w ą .

— P IE R W S Z A  W Y S T A W A  R A D  J O  W  A W  
K R Ą K O W IE . P r a c a  k o m ite tu  n a d  ja k  n a jd o -  
s k o n a ls z e m  z o rg a n iz o w a n ie m  w y s ta w y , w re  w  
c a łe j  p e łn i .  S to is k a  d la  w y s ta w c ó w  u rz ą d z o n e  
w  n ie ż m ie r n ie  p o m y s ło w y  sp o só b , d a d z ą  m o ż  
n o ść  z w ie d z a ją c y m  p o z n a n ia  n a jn o w s z y c h  
u rz ą d ż e ń  r a d jo te c h n ic z n y c h .  S a la  D o m u  Ż o ł­
n ie r z a  P o ls k ie g o  p rz y  u l .  L u b ic z , g d z ie  o d b ę ­
d z ie  s ię  w y s ta w a  w  c z a s ie  o d  d n ia  24 k w ie ­
t n i a  d o  8  m a j a  b r . ,  s ta n ie  s ię  m ie js c e m  n a j m i l ­
szego  p rz e p ę d z e n ia  c z a s u  w ie c z o re m  d la  sz e ­
ro k ic h  s f e r  K ra k o w a . P rz e d  h a l ą  w y s ta w o w ą  
u s ta w io n y  b ę d z ie  a e ro p la n  w o js k o w y  z p r e c y ­
z y jn ie  f u n k c jo n u ją c ą  s t a c ją  n a d a w c z ą .  W s z e l­
k ic h  in f o r m a c y j  co d o  w y s ta w y  u d z ie la  S y n ­
d y k a t  d z ie n n ik a r z y  k r a k o w s k ic h  p rz y  p la c u  
S z c z e p a ń s k im  L . 7, I  p . o d  g o d z in y  7— 9 w ie ­
c zo rem .

—  O  P R Z Y S P IE S Z E N IE  W Y P Ł A T Y  Z A ­
S IŁ K Ó W  B E Z R O B O T N Y M  P R A C O W N IK O M  
U M Y S Ł O W Y M . Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P r a c o w ­
n ik ó w  u m y s ło w y c h  (S ła w k o w s k a  6 )  z w ró c ił  
s ię  d o  m in is te r s tw a  p r a c y  i o p ie k i s p o łe c z n e j 
o z a rz ą d z e n ie  w y p ła t  z a s i łk ó w  m ie s ię c z n y c h  
d la  b e z ro b o tn y c h  p rz e d  ś w ię ta m i .  P r z y p u ­
szczać n a le ż y , iż  m in is te r s tw o  z d e c y d u je  s ię  
n a  d ro b n e  u d o g o d n ie n ie  d la  b e z ro b o tn y c h , te m  
b a rd z ie j, iż  o s ta tn ie  d w ie  w y p ła ty  n a s t ą p i ły  w  
te rm in a c h  z n a c z n ie  o p ó ź n io n y c h .

— U N O R M O W A N IE  R U C H U  K O Ł O W E G O  
W  Ś R Ó D M IE Ś C IU . Z a rz ą d z e n ia  o w p ro w a d z ę  
n iu  je d n o k ie ru n k o w e g o  r u c h u  k o ło w e g o  n a  k il 
k u  p r z y le g ły c h  d o  R y n k u  g ł. u l ic a c h , o ra z  o 
z ak az ie  p r z e ja z d u  p rz e z  t r z y  o d c in k i  u l ic  w  
Ś ró d m ie śc iu , o  c z e m  ju ż  p rz e d  k i lk u  d n ia m i  
d o n o s i l iś m y , w e jd ą  w  ż y c ie  z d n ie m  10 b m . 
O d n o śn e  ro z p o rz ą d z e n ie  m a g i s t r a tu  u k a z a ło  
s ię  w c z o ra j  n a  m u r a c h  m ia s ta .  Z a ra z e m  w y ­
d a ł  m a g i s t r a t  z a k a z  p r z e ja z d u  w o z a m i c ię ż a ro  
w y m i p rz e z  u l. K ro w o d e r s k ą  n a  o d c in k u  m i ę ­
dzy  u l .  B a s z to w ą  a  p l. B is k u p im  w  c z a s ie  od  
g o d z in y  5 - te j  p o p o łu d n iu  d o  g o d z in y  10 w ie ­
czo rem . P rz e z  o d c in e k  te n  d o z w o lo n y  je s t  p rz e

jazd jedynie w  przypadku konieczności dowie 
zienia lub odw iezienia przedmiotów z  jednego
z dom ów na tym  odcinku ulicy położonego.

— UMOWA W  SPRAW IE DOZORCÓW 
DOMOWYCH. Okr. Inspektorat pracy w Kra­
kowie nadsyła nam kom unikat, w którym  
zwraca uwagę, że orzeczenie nadzwyczajnej 
kom isji rozjemczej w  sprawie zalargu zbioro­
wego pomiędzy w łaścicielam i i dozorcami do­
mów m iasta Krakowa zostało ogłoszone w  „Mo 
nitorze Polskim" z 14 marca br. Nr. 59 i usta­
la warunki pracy i płacy dozorców domów na 
czas od 1 grudnia 1926 do 30 listopada 1927. 
Ponieważ liczni dozorcy domu, jakoteż właści 
ciele realności do postanowień tego orzeczenia 
nie stosują się, Inspektorat pTacy podaje do 
w iadom ości, że orzeczenie to ma moc obowią­
zującą i przez obie strony bezwarunkowo prze 
strzegane być powinno.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRA­
KOWIE w  czasie od 27 marca do 2 bm. był 
następujący: szkarlatyny wypadków 13, tyfu ­
su brzusznego 4, dyfterji 6, ospy wietrznej 3, 
róży 2, odry 1. kokluszu 2.

— ZAKAZ W YW OZU BYDŁA DO CZE­
CHOSŁOWACJI. Ze względu na teraźniejszy 
stan zarazy racicy i pyska wśród bydła w Pol 
sce, rząd republiki czechosłowackiej zabronił 
przewozu i przywozu rogacizny, owieć, kóz 
i wieprzy z  powiatów: Bochnia, Brzesko, D ą­
browa, Kraków, Mielec i Tarnów w ojew ódz­
twa krakowskiego. Nadto m inisterstwo rolnic­
twa republiki czechosłowackiej zabroniło przy 
wozu rogacizny użytkowej i hodowlanej z Pol 
ski wogóle — do um owy weterynaryjnej z Pol 
ską. O tych zarządzeniach konsulat czechosło­
wacki w Krakowie zawiadom ił tutejszą Izbę 
handlową i przemysłową.

— WYRAFINOWANE ZŁODZIEJKI SKLEPOWE 
W ROLI ELEGANCKICH DAM. O rgana policji k ra­
kow skiej a resz tow ały  S tan isław ę Jask ierską( lat 4 0 )
1 Józeię R oszew ską (lat 34), obydw ie zam ieszkałe w 
W arszaw ie  .nałogow e złodziejki sklepow e, ubrane 
w ytw orn ie  we fu trach  sealsk inow ych . w stępow ały  
one do sklepów  b ław tnych i pod pozorem  kupna ja­
kiejś m aterji k rad ły  droższe m aterje, jak jedw anie 
itp. W  ten. sposób sk rad ły  one w  sklepie Ruckeia Lei 
ba, p rzy  ul. S tradom  17 4 sztuki m aterji „crep« de 
chine", w artości około 500 zł. oraz gotów kękę -350 
zł., w  sklepie W olfa Salom ona przy  ul. Grodzkiej 69 
sztukę m aterji „crepe de chine" w artośc i 450 zł, oraz 
w  sklepie D aw ida Schreibera, przy  ul. Floriańskiej
2 sztuki „crepe de chine". P onadto  zakw estionow ano 
u złodziejek 3 sztuki „crepe de chine" w  w alizkach, 
pozostaw ionych przez nich w  przechow alni na dw or 
cu kolejow ym , gdzie znosiły skradzione m aterje dla 
zebezpieczenia p rzed policją. Celem zm ylenia czuj.io 
ści kupców , obydw ie złodziejki zm ieniały ubrania, 
k tó re  ze sobą w tym  celu w oziły. K wity bagażow e 
od przechow yw anych  w alizek m iały uk ry te  w  pal­
cach od rękaw iczek. O bydw ie g rasow ały  w  tow arzy 
stw ie w spólników , za  k tórym i zarządzono pościg. 
Jak  dotąd stw ierdzono, aresz tow ane złodziejki są 
dobrze znane urzędom  śledczym  w W arszaw ie  i Ło 
dzi, gdzie odisadyw aly  karę  w ięzienia za podobne 
kradzieże. D alsze dochodzenia w toku.

— PODRZUTEK W KOŚCIELE. Dnia 1 bm. znale 
ziono w kościele św . Anny w  ław ce niem owlę płci 
żeńskiej około 2 m iesiące liczące, k tóre  oddano do 
m iejskiego żłóbka. Za m atką w szczęto  poszukiw a­
nia.

— PIJANY CHCIAŁ JESZCZE WIĘCEJ PIC. Kir-
schner Józef, w łaściciel restau racji prey  ul. Podzani 
cze 24 zgłosił, że dnia 1 bm. p rzyszedł do jego re ­
stauracji w  stan ie  podpitym  niejaki W ojciech Pod­
górski, a  gdy mu K irschner odm ówił podania napo­
jów  alkoholow ych. Podgórsk i rozbił mu gabilotke 
w artości 100 zł.

— ULOTNIŁ SIĘ PAROBEK  ̂ KONIEM. K onarch 
W ojciech zam. w Zbydniow icach pow. K raków , zgło 
sił do policji, że dnia 1 bm. o godzinie 14 pozostaw ił 
sw ego now oprzyjętego parobka z w ozem  i końmi na 
ul. Zamojskiego, sam  zaś odszedł na zakup tow arów . 
Gdy pow rócił na miejsce, nie zas ta ł już ani wozu, 
ani parobka.

— NA „PRIMA APRILIS". A resztow ano Adama 
Frasia, za oszustw o dokonane dnia 1 bm. na Paw le 
O syszku z K esterow ic pow. Sanok, którem u F raś 
sprzedał w sposób podstępny za 20 dolarów  m aterię 
na ubranie, przedstaw iającą w artość  20 zł.

— 5 UBRAŃ DZIECINNYCH w artości 150 zl, skra  
dziono w piątek z w ózka ręcznego na ul. S tarow i­
ślnej na szkodę Cyli H andler (Szeroka 12). — Bu­
dzyńska Maria, (ul. K opernika 36) zgłosiła, że sk ra ­
dziono jej z ganku 2 poduszki i 2 koce w artości 100 
złotych.

—KRADZIEŻ W ŁAŹNI. Relferow i Naftalemu 
skradziono w p iątek  w czasie kąpieli z łaźni przy

ul. Paulińskiej 1. 26, kam izelkę ze srebrnym  zegar­
kiem w artośc i 60 zł.

— DJABLIK DRUKARSKI. W e w czorajszym  a rty  
kule pt. „Z rynku zbożow ego" kw ota w p rzedosta­
tnim ustępie ma brzm ieć 49,565.000 zl. w zlocie, a 
nie 4,956.500.

Referaty na prowincji
S ta ran iem  E gzek. O rg. Sjon. odbędą się  uaslę- 

pujące  re fe ra ty :

a )  U N IW E R SY T E T  LU D O W Y
S zczakow a: w  n iedzielę  d n ia  3 3 bm. w y g ło s i 

A. W e in b e rg e r re f e ra t  n. t. „M esjanizm  M ojżesza 
H esa" . *

T R Z E B IN IA ; w  niedzielę  dn ia  3 bm, w y g ło s i 
J. S te rn  re f e ra t  n. t. „K u ltu ra  s ta ro ż y tn y c h  sem i- 
tó w “.

b )  O bjazdy.
Gen. s e k r  o rg . sjon. D r R. F e ld schuh  odw iedzi 

w  niedzielę  3 bm., pon iedzia łek  4 bm. N ow y S ą c ^  
gdz ie  na  Z g rom adzen iu  L ud. i m łodzieży  w y g ło s i 
r e f e r a t  n. t. „S jonizm  a p o p ra w a  do li Ż ydów ", 
ja k o te ż  „R ucny  m łodzieży  innych  n a ro d ó w  a ży ­
d ow sk ich  ru ch  m łodzieży", a n a  zeb ran iu  kolUet 
r e f e ra t  „B udow niczy  naro d u " .

W e w to rek  dn ia  5 bm. odw iedzi D r F e ld sch u h  
S ta ry  Sącz, celem  zo rg a n iz o w a n ia  i u p o rz ą d k o ­
w an ia  p ra c y  s jo ń sk ie j tam że.

c ) K O M ITET O KRĘGO W Y  W  R Z E S Z O W IE
W  n iedzielę  d n ia  3 bm. odbędzie się  w  R zeszo­

w ie  posiedzen ie  „ p e łn e g o 1 K om ite tu  o k ręg o w eg o  
o rg . sjon. z p o rząd k iem  dziennym ; P la n  p racy .

—Dr .W EISSGLAS w yjechał do W iednia w  ce­
lach naukow ych.

— Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Ela
P leszow ska uzyskała  na tut. U niw ersytecie stopień 
doktora  P raw .

M agister Ignacy Rosenbliith, aplikant sędziow ski 
rodem  z K rakow a, uzyskał na tut. Uniwersytecie 
stopień doktora  praw .

— Z EZRY CHA LU CO W EJ. W  poniedziałek 4
bm. o godz. 7.30 w ieczór odbędzie się posiedzenie 
Komitetu E zry  Chalucowej w  lokalu p rzy  ul. Zieło- 

Posiedzenie Sekcji P ań  Komitetu Lokalnego E zry  
C halucow ej odbędzie się w  poniedziałek 4 bm. o go 
dżinie 7 w iecz. w  lokalu p rzy  ul. Zielonej L. 17. I. p.

— KOLO ŻYDOWSKICH PRACOW NIKÓW  U- 
MYSŁ. „AW ODAH" (Dietla 105). Dziś w  niedzielę o
godzinie 4,30 popoł. odczyt kol. M. M uhlsteina na to 
m at: „R om antyzm  w  lite ra tu rze  hebrajsk ie j". G oście
mile w idziani.

Ze sportu
M A KK ABI—Z W IE R Z Y N IE C K I. D z is ia j W nie­

dzielę 3 bm. odbędą się na  b o isk u  M akkab i p ie rw ­
sze zaw ody  o m is trzo s tw o  k la s y  A. K O Z PN  m ię­
dzy  d ru ży n am i M akkab i— Z w ierzyn ieck i. Do zaw o  
dów  tych  p rzy s tęp u je  M akkab i w  n a leży ty m  t r e ­
n ingu  w  n astęp u jący m  sk ład z ie : M eller, Schnei­
d e r  I, S chne ider I I I , P u ry sz , S e linger, H o lzm ann  I, 
L andm ann , G oldfluss, K ling , O siek, O hrenste in . 
Z aw ody  budzą ogólne za in te re so w a n ie  ze  w zg lędu  
na  d o b rą  fo rm ę obu  d rużyn . P oczą tek  o godz. 
S'30 pop.

PODZIĘKOW ANIE.
K om isja  dobroczynności p rzy  S ekcji K u śn ie rzy  

w  K rak o w ie  poczuw a się  do m iłego  o bow iązku  
z łożyć serdeczne  podz iękow an ie  za  o f ia rn ą  p racę  
około  u rząd zen ia

Redoute de Fourreun
n astęp u jący m  P a ń s tw .: M. T iegnerom , A. T iegne- 
rcm , B rie fe rom , P e isn e ro m , p. Jak . G rtinbergow ej 
G riinspanow ej, W ild ste in o w ej, S te in ero w ej, F in - 
kow ej, H and low ej, H alp e rn o w ej, F isch e ro w e j, 
B eckow ej, G runzeigow ej, G eigerów nym , H im m el- 
b lauow ej, S charfhezów nej, M irischów nej, S te li K ir  
schów nej. F ried m an ó w n e j, S ussk indów nej, T hor- 
nów nej, r  L uftigom , panom  W ach tlo w i, R ieg le ro - 
w i i A buschow i jak  ró w n ież  Szan. F irm ie  P ie­
s /o  w sk  i za bez in te reso w n e  d ek o ro w an ie  s a li  o ra z  
w szy stk im  F irm om , k tó re  nam  użyczy ły  p oparc ia  
m a te rja ln eg o . 379

Tym  P. T . Prenumeratorom x o-pi 
wfndl, którzy nie odnowią bez­
zwłocznie nrenumeraty, wstrzyma­
my z dniem 1 0  bm. wysyłką n a z s e -  
gjo pisma.
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Ważne dekrety uchwaliła rada mrmstrów
na swem wczorajszem posiedzeniu

Dekret o rorbudow ie m i a s —  Kontrola na^l instytucjami filantropiJne mi
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 1 4. Sin. Na dzisiejszem  posie­
dzeniu rady m inistrów uchwalono po dłuższej 
dyskusji projekt prezydenta Rzeczypospolitej 
o rozbudowie m iast. Nowe rozporządzenie na­
kłada na gm iny obowiązek prowadzenia akcji 
celem  naprawy fatalnego stanu m ieszkań w  
m iastach oraz budowy now ych dom ów faie- 
szk Jn ych , ze szczególnem uwzględnieniem  
m ieszkań jedno i  dwupokojowych. Ruch bu­
dow lany będzie popierany przez państwowy  
fundusz budowlany.

Pozatem  uchw aliła raaa m inistrów  na dzi­

siejszem  posiedzeniu projekt dekretu o pań­
stw ow ym  nadzorze i kontrolą nad instytucja­
mi opieki, a więc stowarzyszeniam i, zw iązk a­
m i i zakładami, których cele należą do zakresu 
opieki spOiecznej. W yjęte z pod kontroli są je­
dynie zw iązki publiczno-prawne i zw iązki w y  
znaniowe

W reszcie uchw aliła rada m inistrów projekt 
rozporządzenia o postępowaniu sądowem  prze 
ciwko posłom  i senatorom, którzy wbrew kon­
stytucji, uzyskali korzyści natąry materjalnej 
ze skarbu państwa.

Zasadzenie uczestnika zamachu na Rathenaua.
(Teicgram w łasny „Nowego Dziennika")

Berlin. 1. 4. (T) W  procesie o morderstwa 
Czarnej Reichswehry, który toczył sie przed 
Sądem w  Dienens zapadł , wczoraj w y r o k  na 
mocy którego były  porucznik von Salomon 
skazany został za ciężkie uszkodzenie ciała na 
6  lat więzienia i za udział w  morderstwie mini­

stra Rathenaua na 2 r pół roku wiezienia. Drugi 
oskarżony b. wachmistrz Schwing za udziele­
nie pomocy w  zamachu morderczym na 1 i pół 
roku więzienia. Trzeci oskarżony, b. redaktor 
„Stalilhelmu“ Hein został uniewinniony.

Ultimatum angielskie do rządu kantońksiego
(Telegram w łasuj „Nowego Dziennika")

Łtadyn, 1 4. (L) Słychać, że rząd angielski 
W najbliższym  czasie w ystosow ać ostie  ul 

HnMrtiirn ao rządu kantońskiego w "wiązku 
■ « j» » n iln ii zajściam i w  Nankinie.

Mierdezn> od tego prowadzono są w dal­
szym ciągu pertraktacje pomiędzy Luadynem 
JWaszyngUm m a Tokio w sprawie wspólnej 
hfcsjł wobec Kantończyków.

B f i iM le w i it z a t y  a m ii k a it i f ó l i t !
zapowiada znowu Śledztwo 
w sprawia raj %t w Nankinie

t m u la d  1. 4. PAT. Naczelny dowódca 
[wojsk kantońskich gen. Czang Kaj Szek w w y ­

wiadzie z przedstawicielami prasy ośw iadczył 
między innemi, iż przeprowadzi jak najskrupu­
latniejsze śledztwo w sprawie wypadków, ja­
kie miały miejsce w  Nankinie. Jeżeli śledztwo  
wykaże, że odpowiedzialność za w ypadki spada 
na wojska nacjonalistów, w ów czas gen. będzie 
gotów udzielić całkowitego zadośćuczynienia a 
nawet w ypłacić odpowiednie odszkodowania 
rannym oraz rodzinom zabitych. Generał uwa­
ża. że bombardowanie Nankinu było niczem  
nieuzasadnione i stanowiło gwałt. Generał 
Czang Kai Szek podkreślił następnie ujemne 
wrażenie, jakie w yw arło  na nacjonalistów o- 
becność w  Szanghaju okrętów wojennych i 
wojsk cudzoziemskich.

(Telegram własny ^Nowego Dziennika*)
Nowy Jork, 1 4. (D) W K an ad  Arcunsas, 

Kłlinoe, Missouri, Ohio i Pensylwanja wybuchł 
strajk  górników zajętych w kopalniach węgla. 
Do tej chwili tftrąpmje 200 tysięry osób.

Strajk wybuchł na tle żądań ekonomicznych 
górników. W arto zaznaczyć, ze górnik pracują

cy w  amerykańskich kopalniach węgla zara­
bia przeciętnie 7 i puł dolara dziennie.

Na razie sytuacja nie budzi obaw gdyż ko­
palnie dysponują zapasem 80 miljonów tonu 
w&la.

: EKRANU.
„Student x Pragi"

(gdoe-testr „Udecha")
Kino jest doprawdy a iety lk a  c iek aw ą i  tmlą 

e d  i p o ży tu a a ą  inatynwją. Oto „Student z  Pragi"  
[emunstruje ńrm Łuudną Jałow ość E w ersow sk iej 
grozy. !W czytaniu ta ja ło w o ść  n ie Występuje tak 
v \ r .iin ń  jak W kinie, gdzie w yraźn ie w idzlm j 
iztucżfiośó i  efekciai stw o  w szyetk icn  konsti ukcyj 
eg o  n aśladow cy P oego. Ta bajeczka o studencie  
. P ragi, k tó ry  zaprzedał duszę d jabłow ł rob- na 
ms w rażen ie ty lko  bezbrzeżnie naiw nej bujdy.

Ale Z. calem  uznaniem dla w ykonania. R eżyser  
>. Gale n Ubrał tę bujdę w  przepyszny płaszcz  
iztuki id lutego ty lko zapom inam y o autorze, po- 
lz?wiając tak układ ca łośc i; pojedyncze sceny od- 
zyflrfjące s ię  z w yrazistą  p lastyką  od tła i grę  

ik to ió w
P rzedew szystk iem  K onrad Veidt. Znam kobiety, 

itóre p rz e p a d a ją  za Liedtkem , a le  je ś li s ię  rhee- 
de prżek o n ac  6 ich inteligencji, zaprow adźcie je 
la obraź z Veldt6m Inteligentne - •  czy  są  inne?  
— kobiety p rz e p a d a ją  za tyir* n iezw ykłym  arty- 
itą n a ló a n u s l „syiiTeiyczne" n iew iasty  w ola łyby

r>.

Lletę, a przekonacie się...
A potem bajeczny Kraus i, posągowa Eaterhazy 

z Horodenki i miła Elizza Ła Porti. Pocóz tak 
trudne do wymawania nazwisko przybrałaś o 
słodka Lejo? MoassI.

i - i i i  m o n  w  - mm M m
Berlin. ŻAT. W ielkie zainteresowanie w y w o ­

łał w  tutejszych kołach artystycznych pierw ­
szy  w ystęp 8-letniego żydow skiego artysty fil 
m owego Mara Spiegel. W  kołach lilmowych  
przepowiadają utalentowanemu dziecKu św iet­
ną przyszłość. Mara Spiegel jest synem lekarza, 
żydow skiego z Rosji, znanego w berlińskich ko 
łach hebraistycznych. Z okazji dnia urodzin mio 
dziutkiego artysty urządzono specjalną uroczy­
stość, w  której brali udział główny reżyser 
„Ufy“ p. Bibrach oraz wielu znakomitych arty­
stów, Zademonstrowano również film. w któ­
rym występuje m ały artysta. Film ten w y ­
warł na obecnych wielkie wrażenie. W imieniu 
Stowarzyszenia przyjaciół dzieci poeta, hebraj­
ski p. Czernichowski z łożył małemu soktnzan- 

buki**!

Ambasador S t. Zjedo. wBeiimie 
przybywa dziś do brakowa

(Teietonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 1 4. Sin. Dziś w yjechał Jo Kra 

kowa ambasador rządu St. Zjednoczonych w  
Berlinie p. Slierman, który przybył do Polski 
celem poznania kraju i jego stosunków.

Konsulat sowiecki we Lwowie
W arszawa, 1 4. PAT. Minister spraw z a ^ a  

nicznych udzielił egzekwalur p. Sem enowi K i­
ry czenko, konsulowi ZSSR na obszar w ojew . 
lwowskiego, wołyńskiego, tarnopolskiego, sta­
nisławowskiego, krakowskiego i lubelskiego r 
siedzibą we Lwowie.

S t o t p  um przed m iiiim  ta iu tb
w Berlinie

(Telegram własny „Nowego D zienn ika)
Berlin, 1 4. (T ) Dziś w rocznicę zgonu Bi­

smarcka przybyła pod pom nik żelaznego kan­
clerza w  pobliżu gm achu Reichstagu grupa na  
cjonalislów  z majorem W eissbergiem  na czele. 
W eissijerg usiłow ał w ygłosić przemówienie, 
czemu jednak przeskodziła policja. Gdy W eiss 
berg usiłował przemawiać w dalszym  ciągu, 
został on aresztowany. Zaledwie jednak uszedł 
20 kroków konwojowany przez policjantów.' 
doznał ataku sercowego i zakończył życie.

Hapid na iiiaklna mskieio M
w Berlinie

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika**)
Berlin, 1 4. (T ) Ubiegłej nocy wtat gnęło 2-cL  

byłych oficerów an n ji rosyjskiej do lokalu  
wychodzącego w Berlinie dziennika emigracji 
rosyjskiej Rui i pobili żelaznem i sztabami na 
czelnego redaktora pism a. Obaj spi awcy napa 
du zbiegli. Prawdopodobnie tłem  zam achu są 
nieporozum ienia wśród em igracji rosyjskiej w  
Berlinie.

M a n i  anttiipansliig w MaroSi
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

Paryż, 1 4 P. Z hiszpańskiej strefy w  Maro­
ku doclmdzą w iadom ości, że powstanie anty- 
biszpańskie rozgorzało na nowo. Ogniskiem  
buntu jest Rabat, skąd część załogi hiszpań­
skiej musiała schronić się do strefy francu  
skiej,

Zw ylka lira
(Telefonem od naszego korespondenta),

W iedeń, 1 4. (D ) Dziś zanotowano na gieł­
dzie tutejszej niebyw ałą zwyżkę dewizy Me- 
djolan. Zwyżka wy nosiła 2 procent. Lir w  Zu­
rychu pudskoczyf z 23.90 na 24.95 funt W Me- 
djolanie obniżył się ze 105 na 103.

Henry Ford

M iliarder am erykański, król sam ochodów  1... 
antysem ita uległ w ypadkow i sam ochodowem u, uzi 
Też atakow i ze strony  niew iadom ego napastnika
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Z G I E Ł D Y
Giełda fcrakcwska.

G iełda k ra k o w s k a  z d n ia  2 bm. A kcje nieco s ła ­
b ie j, d o la r  bez zm iany . W  o b ro tach  p ry w a tn y ch  
p a n o w a ła  p rzed  południem  tendenc ja  na ogół u trzy  
m ana, po nade jśc iu  w iadom ości z W a rsz a w y , n ie ­
co  się  o s łab iła . O bro ty  sto su n k o w o  słabe , k u rs a  
k sz ta łto w a ły  się  następ u jąco : Z ie len iew sk i 18— 
18.25, B ank P o lsk i 132—132.50, G órka  34-34.50, 
Chybie 6.20, C hodorów  116—117, K ra k u s  0.38, Bank 

, z a ro b k o w y  17.20, N afta  0.50, Ż elazo 0 58, C egielski 
87—38, L okom otyw y  1.75—1.80, G azy w schodn ie  32 

N a ry n k u  w a lu t i d ew iz  zasadn iczych  zm ian nie 
z a n o to w an o  K u rsa  m nie jw ięcej u trz y m a ły  się  na 
w czorajszym  poziom ie, p rzy  d a jąc e j się odczuć 
nieco s iln ie jsze j podaży. N a s tró j spoko jny , podaż 
Jak i za in te re so w a n ie  s łabe . D o la r w  K rak o w ie  

gotów k a  8.92 3/4—8.93, czeki b an k o w e  8.95. w  
"W arszaw ie got. 8.92 i pó ł do 8.93 3/4, czeki 8.94, 
w e  L w ow ie  got. 8.92 i pó ł do 8.92 3/4, czeki 895, 
w  K ato w icach  got. 893 1/4—8.93 3/4, czeki 8.95. 
R esz ta  dew iz  w  sto sunku  p a rfy te to w y m  do d o la ra  
bez zm iany. B uch spoko jny  jak  zw yk le  w  dn ie  so ­
botn ie . B ank P o lsk i p len ił w  dalszym  c iąg u  za 
gotów kę 8.90, za czeki 8.91

Giełda warszawska
W a r s z a w a  2  fcm . (PATA C fe łd a  w a lu ty .
nolarv 8*92. s rrz  8-94 kup. C-9Q 
Holandia 35*-10 cprz. 359 kup. 357-20 
Relgja 124-50. 12481. p'4-19.
Londyn 43-47 sprz. 43-58, kup. 43-37
V. Jork  8-93. sprz. 8-95. kup. 8-91.
Paryż 35'f6 pprz. ?5-!5. kup. 34 97 
Praga 26‘51 sprz. 26-57 kup. 2645.
Szwajcaria 172-15. sprz. 17258 kup. 171-72 
Włochy 42-30, 41-40. 42 20.
Wiedeń 1' 5‘90. sprz. !V«-21 ferie. 1-5-59 
P ap iery  procentow e: 5 proc. pożyczka ko n w er- 

sjjn a  61—60.75, 8 p roc. pożyczka k o n w e rsy jn a  98, 
p rem jó w k a  d o la ro w a  53—53.50, pożyczka k o le jo ­
w a  ło3. T endencja  n ie jedno lita .

W a rsz a w a , 2. 4 P A T  B ank handl. 7, 7.15. 7.10, 
P o lsk i 132, 131 50, 133. Zjedn. Ziem. 287, 2.90, Zw. 
Sp. Z arobk . 84, 85, Z g ie rz  1.95, E lek try czn o ść  82, 
S ia ł i św ia tło  95, 96, C zersk  0.86, G osław ice 72, 
71, 71.50. W y so k a  7, C uk ier 4.60, 4.65, 4.60, F ir le y  
60, W ęgie l 93. 100, 95, N obel 4.35, 4.40, 4.45, Ce­
g ie lsk i 38, L ilp o p  23.Ć50, 23.75, M odrzejów  7.85, 
8.20, 8, N o rh lin  0.34, O stro w iec  82. 81, 82, P oc isk  
3, R udzki 1.63, U rsu s  2.30. S ta rach o w ice  3.02, 2.98 
3, Ż y ra rd ó w  16.75. 17, 10.80, Z aw ierc ie  33, B o rkow  
scy 2.55, 2.67, 2.65.

Giełda lwowska
Lwów. 2. 4. (O) Ruch na dzisiejszej nieoficjal­

nej giełdzie akcyjnej słaby. Rano płacono za Ja 
worzno 19.40. Popołudniu na wiadomość o dzi­
siejszej lekkiej zniżce na giełdzie warszawskiej 
również i u nas spadło Jawrzno na 19.10. Za do 
lary płacono 8.93.

* * *
Giełda poznańska z 2 bm. Zupełnie bez zmiany. 

Tendencja spokojna.

Berlin, 2 4. PAT. Na zgromadzeniu partji 
niem iecko-narodowej zwołanem  dnia 1 kw ie­
tnia br. w Szczecinie w ygłosił m finister spra­
w iedliw ości Rzeszy dr Hergt dłuższe przem ó­
w ienie, w l 1 ęni nawiązując do obecnego po­
łożenia wewryli zno- politycznego Niemiec o- 
świadczył m. in.: Podczas gdy w 25 roku sto­
sunki polityczne nie dojrzały jeszcze do lego. 
aby partja niem iecko- narodowa mogła pozo­
stawać w  koalicji z innemi partjami rządowe- 
mi, to dziś współpraca niem iecko-narodowych  
w gabinecie Rzeszy stała się naturalną konie­
cznością. W brew protestom ze strony nicm iec- 
ko-narodowych Locarno siało się faktem do­
konanym , wobec czego niem ożliwem  jest usta 
wiczne dalsze niepokojenie mas ludowych. 
Należy się liczyć z faktami. Obecnię na pierw

szem miejscu z n a jd u je  się sprawa . ' . c n y  
p ra w  n ie m ie c k ic h  i po d  ly in  wargi  ętł er.: w  s z e ­
lą g a c h  k o a lic ji  p a n u j e  z u p e ł n a  . _n:ki A e 
w s z y s tk ic h  s p r a w a c h  G ó l y e z ą ę y c n  a c h i o n y  
p ra w  n ie m ie c k ic h  n a n o iy k n  się d /.is  pa -h ie n ie  
n ie m ie c k ie j  z w a r tą  la la n y ę . W p o ln y c c  w e w  
n ę lr z n e j  d o sz ło  m i ę d z y  n icm ic i k o - u a i o d u w e -  

mi a  partjami ‘ś r o d k a  do p ew n eg o  p o ro z u m ie ­
nia. P rz e d e w s z y s tk ie m  c h o d z i tu  o s p ra w ę  
ustroju politycznego N ie m ie c .

W  sprawie tej unikać należy wszystkiego 
co mogłoby siać się zarzew iem nowych niepo 
rozumień między parljam i rządowemi N iem ­
cy potrzebują jedności i muszą oszczędnie go­
spodarzyć. Ciężary nałożone na Niemcy przez 
plan Davesa są nie do zniesienia.

m

Giełda wiedeńska
W ie d e A  <f. 2 b. m. (P. a .  T.). D ew izy. 

Amsterdam 283-52. Belgrad 1246. fierliń 168-16 
liu k se la  P8'70. Budapeszt 125 93 Kopenhaga 189‘cO 

lo ndyn  34-48. Madryt 127"40, Mediolan 33-51. Nowv 
Jork 705"55. Oslo 184-65, Paryż 27*80. Praga 2101, 
8 olja 5-11. Sztokholm 1Ł010, W arszawa 79-15—79-65 
Zurych 1E645. A m erykańskie 708-70. niemieckie 168 05 
arpiesk-e 34 45, polskie 7fc-fG 19-90, szwajcarskie 13t>15 

czeskie 20 58, W ęgierskie 123-88—.
f i k c j e :  Zieleniewski 14-—. Silesia — •—. Fanto 

9’50, Gal. karpaty 35 25, Galicja 129 . Siersza — • 
Bank małopolski —-■— . Bank Hip. —-—. Tepege .-------

Giełda zurychska
Z urych , 2. 4 P A T . P a ry ż  20.34 i pół, L ondyn  

25.25 1/4, N ow y J o rk  5.19 7/8, B elg ja  72.25, W lo- 
cby 24.60, H iszp an ja  93.30, H o lan d ja  208, B erlin  
123.27 i pół, W iedeń  73.12 i pół, Sztokholm  139.25, 
O slo 135.30, K openhaga 138.64 i pól, S o tja  3.75, 
P r a g a  15.39 i pół, W a rs z a w a  57.95, B udapeszt 
90.75, B la ło g ró d  9.13 i pół, A teny 6.70, K o n stan ty ­
nopol 2.62 i pół, B u k a re sz t 3.30, H e ls in g fo rs  13.10, 
B uenos A ires  220.

Giełda nowojorska
N ow y J o rk , 2. 4 (A W ). W a rs z a w a  11.40, L o n ­

dyn 485 3/4, P a ry ż  391 5/8, W iedeń 14 1/16—14 1/8, 
P ra g a  296 1/4, W łochy 471 i pół, B elg ja  13.90, 
B udapesz t 17 46, S zw a jca r ja  19.23 i pół, H elsing - 
lo rs  252 i pół, Sofja  0.72, H o lan d ja  40 i pół, O slo 
26.02, K openhaga 26.67, Sztokholm  26.79, H iszparija  
17.98, B uenos A ires  62 3/4, B erlin  23.71, B e lg rad  
176.

\im oprocentowania olilm E. G. K.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 2. 4. Sin. Rada Banku Gospodar­
stw a Krajowego na ostatniem posiedzeniu po­
stanowiła obniżyć oprocentowanie obligacyj 
Banku, z których udzielane b ę d ą  pożyczki przed 
siebiorstwom przem ysłowym , z 8 na 7 i pół pro 
cent. Druk obligacyj tych ukończonym będzie 
za kilka miesięcy.

Białogród, 2 4. PAT. „Wreme" donosi z Bu­
karesztu: Król Ferdynand zachorował na za­
palenie oskrzeli. W e wtorek zjaw iła się gorą­
czka, która się podwyższyła do 39 stopni, a w 
nocy z czwartku, na piątek do 40 stopni. Oba­
wiano się, że król tej nocy nie przeżyje. W  cią 
gu dnia wczorajszego poprawił się jednak stan 
zdrowia króla, niebezpieczeństwo nie można 
jednak uważać za usunięte.

Rozmaitości
ARCYKSIĘŻNICZKA I ŚPIEWAK OPERO­

WY. 20-letnia córka arcyksięcia Józefa Habs­
burga z Budapesztu uciekła z domu, a poszuki­
wania węgierskiej policji były  bezskuteczne. 
Młoda arcyksiężniczka zakochała się w  Buda­
peszcie w  jednym ze śpiewaków operowych, z  
którym najprawdopodobniej uciekła.

KAMIEŃ MESJASZA A REMBRANDT. Dom Rem
brandta w A m sterdam ie o trzym ał w  podarunku dro 
gocemią książkę. Jest nią „P ied ra G loriosa“ (drogo­
cenny kamień), k tó ry  w roku 655 napisał słynny ra ­
bin M enasse ben Izrael. K siążka ta  zaw iera  cz te ry  
szkice pędzla R em brandta, przyjaciela au tora . W  
„P ied ra  G loriosał" rabin M enasse ben Izrael usiło­
w ał udowodnić, że kamień, k ró ry  zgruchotał pom­
nik N ebukadnezera, by ł tym  kamieniem na k tórym  
Jakób  miał sw ego czasu sw ój sen. Kamień ten ma 
do spełnienia misje m esjańską i jest zapow iedzią o-, 
s ta tecznego  zw ycięstw a żydow skiego M esjasza.

10.000 DOLARÓW  ZA PUKIEL W ŁO SÓ W  BEE- 
THOVENA. T ow arzystw o  śpiew acze w  B udapeszcie 
znajduje się w  posiadaniu pukla w łosów  Beethoyena. 
A m erykański m iliarder ofiarow ał tow arzystw u  za 
ten pukiel 10.000 dolarów . T ow arzystw o  tę  p ą e o z y  
cię, przyjęło, m ając zam iar za tę kw otę w ybutK w ać 
pałac sztuki.

przyjmuje « n t f h l «  u ró w fr n ia  w  zakres drukarstwa wchodząca —  w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemyśle w reklamowe, czasopisma l działa wykonując 

takową starannie, szybi e ć po eonach umiarkowanych.

W KRUKGWIE* ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 279. ^
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Dobrodziejstwem dla bielizny , ••

(0 w Orzeł"

Konserwuje bieliznę.

P R Ó B N E  O G Ł O S Z E N IA

DYWANY, chodniki, narzuty na otomany, kapy, 
portiery, linoleum i ceraty poleca w wielkim wybo­
rze A. Nussbaum, Kraków, Dietla 45.

POSZUKUJE intel getnej panienki, (ewent. z  he- 
Prakikiein) do dwóch dziewczynek. Zgłoszenia: Te- 
renbaum, uL Kordeckiego 7, miedzy godz. 1—3.

PRAKTYKANTA poszukuje 
Schamrotha, W ielopole 13.

Dom spedycyjny

POSZUKUJE inteligentnej panienki do dwojga 
Dzieci na przednoludnle: Haber, Starowiślna 17.

8PÓLNIKA z 2.000 dolarów i współpraca do urzą- 
'dzonaj fabryki — poszukuje. Zgloszenlr do Adm. „N. 
Cgiennlka" pod „Pew ny zysk".

POSZUKUJE zdolnej buchalterkl, umiejącej sam o- 
dzielnie prowadzić korespondencje polsko-nlem. 
Zgłoszenia: A. Wachsman, Krakowsku 7.

FARBY, lakiery do podłóg i mebli, artykuły go- 
Spodarcze najtaniej na lwięta: AS. Kreisler, Grodz­
k a  46, tel. 3447.

POSZUKt JE SIĘ Inteligentnej kobiety żyd. do 
pielęgnowani"! starsze], chorej osoby. W ymagana 
taajom ość pielęgniarstwa oraz rytualnego ;otowa- 
nia. Zgłoszenia osobiste w  sklepie p, Schreiberowej, 
Stradom 21, ml fdzy godz. 5—7 po południu.

INTELIGENTNA, młoda panna, Niemka, (Żyd.), 
władająca jeżykiem angielskim, francuskim, w  sło­
w ie 1 piśmie, poszukuje natychmiast posady w  Kra­
kow ie łub w  w lekszem  mieście Małopolski, w  lep­
szym  domu, jako w ychow aw czyni starszych dzieci 
łub ,Jeo  tow arzyszka. P isze biegle na maszynie i 
stenografuje. Łaskawe zgłoszenia pod „Niemka ‘ do 
Biura Stattera, Kraków, Rynek 8,

SAMODZIELNA modniarka potrzebna zaraz: Ja­
dwiga Cypes, Kraków, Poselska 20.

MATRYMONIALNE. Dla w dowca, lat 55, Inteli­
gentnego, pobożnego, średnio zamożnego kupca, 
bezdzietnego, przystojnego, z najlepszej rodziny, po­
siadającego eleganckie, urządzone mieszkanie, po­
szukuje sle panny lub młodej w dow y, ewent. zamiej- 
acowei. Zgłoszenia wprost od reflektantek pod .p o ­
dobne zalety" do Adm. „N. Dziennika". (Anonimy i 
poste restante bezcelowe).

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne, arty­
kuły gumowe, przybory podróżne i tapicerskie pole­
ca najtaniej hurtownie i częściow o P. Muntz, Kraków, 
ni. Bożego Ciała 19. Filja: Ryuek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P , T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
rabat.  __________________ i___________________

KARNISZE mosiężne, Nakrycia alpakow e (Bern- 
dorf), W agi sto łow e i dziesiętne, Pryrausy szw edz­
kie, Naczynia kuchenne, Wióra do podłog, poleca 
najtaniej: H enryk Kornhause.', K raków , K rakow ­
ska 4.

PORCELANĘ kansbadzką, k ry sz ta ły , szkło 1 lam ­
py na dogodnych w arunkach poleca Józef Steln- 
m etz, K raków , B racka 5. W ysy łka  na prow incje.

• • a

Kraków, Flor jarska 31
Talafon 4378

Poleca swój bogato zaopatrzony skład

pończoch
skarpetek

rękawiczek
i ra ili wyrobów jńtftiM

w e w sz j stnich gatunkach  

po cenach bardzo umiarkowanych
S M H S M O I M S S S S M O H a B a >ee

KAPELUSZE męskie, krajowe, zagraniczne, 
poleca Antoni Jarosz, Kraków, Sławkowska 24

BUCHALTER ru tynow any  bilansista, zakłada 
księgi, p rzeprow adza bilanse, przyjm ie posadę ?- 
w entuajnie półdniow ą lub kilkugodzinną, za bardzo 
skrom nem  w ynagrodzeniem . Ł askaw e zgłoszenia 
pod „R utyna" do Adm. „N, D ziennika".

l i  Sw lifa! Q i  l i i m i  Ha Swlętal
Prawdziwą 

śliwowicą paschalną
nD Ł

polica (na W . Ler m e r Krabów, Józefa 13. lei. 4385

jgopoCcf (Hu£fecer:
K R A . K Ó G r o d r k a 4$.  
N ajttiiększ . y  zziybor  
g ra m o fa n d a u  x la b a  ; 

k u f c r k o m y c h  * ;
; s z a f k o a r r f t J j  {

Kilka tysięcy dolarów
do rentownego przedsiębiorstwa handlowego tytu­
łem pożyczki lub udziału w interesie poszukuje sie- 
Zgtoszenia pod „Zyskowne" do Biura ogłoszeń, ul. 
Sienna 12.

„Brenna bor’  I „Prem ier" 
oras lanych typów poleca najtani*}

I .  E i & T W I N
KRAKÓW, KLOaiAMSKA SB

Jlu .tr. cenniki w j- .y lu  i le  za naden i 
nlem 60 gr. w  _ji ezkacn pocztowyc!

RADJOI RACJO I
DETEKTORY

k o m p l e t n e  z kryształem , słuchawką i anteną 
od Z ł 3 0 * 3 0 .

Aparaty kompletne wyłącer»jące sttoję lokalną poleca

„ P h f lr a d lo ”  Kraków, R yn e k  ą ł. 9
Telefon Nr. 2d4. ->• Pasaż Bielaka

Wanny, wanienki
i nasiadówki

poleca
najtaniej pracownia blacharska

Ja k ó b a  G ro s s m a n a  Kraków, Jabóba 3.

Pal/as.4tem
Deserom

Gorzka

flą/prześi/ę/szegatoakt
czeAo/ac/y fafat/A i

■ n c £

KAWĘ ZIARNISTA
w  łupinach dostarcza odw rotną pocztą  

odsprzedaw com

F stoi, Krakiw, Dietla 29 -  TeL 1212
Kasy pancerne i kasetki stalowe

poleca:

S. Sattler, s t r i f r n  8 . fel, 4731

 lUMBT R L O J Z Y  TKCKLKH
R o k z a ł .  1 S 0 1  K S F IZ C W  R e k z t ł . l i O l
przeprowadza uszęlk ie  w zakroi domu bankowego 

w chodzące transakcje

B a c z n o ś ć  M a l a r z e !  «  “  :W l V n v
DESEK!, które można oglądać in z rła tu ie  w Fabry­
cznym sklepie szczotek pendzli. laib. lakierów itp. 
H . J. B E R G E R ,  K ri k ó w , p l .  l i c i t p i ś i k l  O.

NAJLEPSZE KSIA2KI!
ŻĄDAĆ BEZPŁPROSPt-KTuW.WARSZ.KREDYTOWA 1.

JEM! płaszcze, sbriMwlw
m iarę osobistą,na

w edle w szelk ich  żur 
nali, zam aw iać m ożna w  księgarni „ R u ch * *  
K n k O w , ulice Sacsepahska L. 9.
Zamówienia na prowincję uskuteczni* *lę natychmiast

M i e  matedały

polecąją

i
K R A K O U .

UL. LWOWSKA i-

D y w a n y ,
Linoleum, 

Ceraty. Firanki, 
Kapy, Chodniki
H. HALPERN
Kraków, POSELSKA 18 

Udeioinienia jnj lakops 
Kupione d y w a n y  na 
ż ą d a n i e  desynfekuję 
i c z y s z o z ę  apara­
tem  elek tr bezph tnie

IRTEPIANT
MANINA

£51 zdrowia Dra Carc jest n i e z b ę d n ą  dla w s z y s tk ic h ,  
uskarżających się na  złe sam opo­

czucie. Pobudza one przemianę ma'erjl i działa niebywale szybko na właściwy 
skład krwi tak, iż w krótkim czasie zjawia aię poczucie zdrowia i alł>, '"kiego 
się nawet poprzednio nigdy nie odczuwało. Spróbujcie czemprędzej. Do nabycia 
w aptekach i składach aptecznych lub u prosi od nas. WięLaze pudełko Zł 5'—, 
wystarczające na dłuższy czas, — D r. HttflO ł i r e  Q . —.  k .  W., E O Ś ł k ,

w b o l o R i
" (Z .R A D A .N A IT .I

gedaktor naczelny: Dr. W. Berkelhaminer, — Red, odpow. Zygfryd Moses. «  Nowa D£ufeą£nja Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej


